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aji Częstochowskiej i ku Jej częi odprawiona będzie solen- 
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10=cj uno do wieczora, ) > 


uras 


— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. Panny Ma- 


PRZEGŁĄB POŁITYCZNY. | 


Były współpracównik majora Wissmana na wy- 
brzeżach zanzibarskich, porucznik Tiedemann, otrzy- 
niał wiadomość o silnem zapądnięciu „niemieckiego 
komisarza rządowego we wschodniej Afryce” na 


MASKARADA. | 


(W miejsce sprawozdania.) 


I. 


Rano, w d. 18.ym stycznia, pan Zygmunt odebrał | 
elegancki, wonny bilecik. | 

Zawierał on krótką prośbę, a własciwie rozkaz: 

„Proszę, przyjdź pan dzisiaj na maskaradę. Cze- 

kać będę o 2-ej na kanapce, koło bufetu. | 

— Pąsowa róża!... 

Pan Zygmunt powtórzył sobie ten tajemniczy | 
pseudonim, następnie liścik raz jeszcze powąchał, | 
obejrzał na wszystkie strony i schował do wielkiego | 
pugilaresu. | 

, Przytem —uśmiech wystąpił na jego ściągłe, śnia- | 
de oblicze, w czarnych za$ oczach zatliły się dwie | 
małe iskierki... zadowolenia. 

"Pan Zygmunt bowiem lubił się bawić, lubił wszel- 


żeńskiego... 

—. Dnie całe — mawiał sam o sobie do wesołych 
towarzyszów — spędzam z cyframi; wieczory chcę 
spędzać z kobietami... 

I istotnie, ten przystojny, cezterdziestoletni blizko 


, mężczyna, który w biurze był surowym i poważnym 


| 
naczelnikiem, rzucał prawdziwe brylanty 3 
w salonie, wśród grona dam, a w gabinetach restau- 
racyjnych był pierwszym wyznawcą szampana i 


- pierwszym wodzirejem kankana.. 


Nie ulega wątpliwości, że ztego powodu pani 
Amelja była najnieszczęśiiwszą z kobiet. Ń 

Być żoną człowieka, do kfórego jednocześnie ro- 
szezą sobie preteusje: kokietki salonowe, zdenerwo= 
"wane aktorki i inne wyróżowane „gwiazdy” — jest 


"” 
odzin 8 ” 
e 1 


— Wsśród-nieutalonej r 


Pąsowa róża.” | 


32, | 
38. | 
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Wschód księżyca o godzinie 4 minut 52 r. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 5, 
Dziś o godzinie 2-ej po poł, ciepla 19 R.1 a 


Dnia 14 (26) stycznia 1891 r. 


OGŁOSZENIA. 
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Poniedziałek; Oczyszcz. N.P. M, 


do 8-ej 


8 minut 31 r. 
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zdrowiu, o starganiu całego systemu nerwowego. 


mat, w ostatnich zaś czasach zatarg z Eminem, któ- 
ry potępiła nietylko opinja publiczna, w Niemczech, 


lecz nawet—jak się zdaje—władza. Major Wissmann | 
odegrał naprędce rolę gniewnego Achilla. Nie musi | 


on być tak ckorym, skoro w d. 13-ym b. m., z ezte- 
rema kompanjami wyruszył z Pangani w kierunku 
Kilimandżaro, celem zabezpieczenia tamtejszych 
dróg karawanowych. Wszakże niezadowolenie swo- 


je ze sfer berlińskich zaznaczył wymownie, nikomu 


w stolicy państwa o tej nowej wyprawie swojej nie 
donosząc. Urząd kanclerski dowiedział e o hib 
z Berliner Tageblattu. 

Wielkorządztwo majora Wissmana w „Deutsch- 
Ost-Africa” kończy,się zresztą z d, 31-ym marca r. b., 
poczem nastąpi reorganizacja kolonji. Zarzad jej prze- 
chodzi z rąk niemieckiej kolonji wschodnio-afrykań- 
skiej zupełnie do rąk państwa; nowa „kolonja ko- 
ronna” administrowana będzie przez gubernatora, je- 
dnoczącego w sobie władzę cywilną i wojskową, 
a podległego urzędowi kanelerskiemu. - Wojska ko- 
lonjalne otrzymają komendanta, w rzeczacli komen- 
dy zawisłego od gubernatora, w rzeczach admini. 
stracyjnych i dyscyplinarnych od urzędu marynarki 
państwowej, któremu podlegać będzie również eska- 
dra wschodnio-afrykańska. Gubernator utworzy ra- 
dę morską, jako cialo doradcze. 

Ws i 7 rodzicó wi głębokiego 
współczucia kraju nagle w piątek zrana umarł pra- 
wowity ńastępca tronu belgijskiego, książę Baldwin, 
najstarszy. syn brata królewskiego, Filipa hrabiego 
Flandrji. Ponieważ król Leopold męzkiego potom- 
stwa nie posiada, w Belgji obowiazuje zaś prawo sa- 
lickie, usuwające od tronu kobiety; ponieważ dalej 
hrabia Flandcji prawdopodobnie samby z praw swo- 


bez zaprzeczenia o tyle przykrem, o ile poniżają- 
Cem... i : 

„Prosta, skromna, pełna dziecięcej niemal naiwno- 
ści, pani Amelja nietylko, że nie znała, ale wprost 
brzydziła się temi wszystkiemi arkanami wyrafino- 
wanej kokieterji, jaką kobiety najskuteczniej zdo- 
bywaja sobie serca i głowy zepsutych „panów stwo- 
rzenia”. Jasne, błękitne jej oczy nie rzuciły nigdy 
zabójczego a zachęcającego spojrzenia... świeże jej 
usteczka nie wymówiły nigdy słowa, łaskocącego 
nerwy. Prawie posągowa w tej swojej prostocie, 
bezwiednie była dumuą i wyniosłą. 

Kto wie, czyby nie była zupełnie szczęśliwa i za- 
dowoloną, gdyby jej Bóg nie odmówił pociechy... 
Schylona nad kołyską dziecięcia, z obojętnością 
przypominałaby sobie może te znaczące rozmowy, 
Jakie mąż jej prowadził -z baronową Idą, z obojętno- 
ścią słachałaby 0 owych tajemniczych awanturkach 
pięknej Judyty teatralnej, w których zamieszany by- 
wał jej własny małżonek!... 

Ale samotna, otoczona zimnym wykwintem, ścigą- 
na niekiedy litującemi się wejrzeniami znajomych, 
czuła się wiecznie obrażoną i wiecznie nieszczęśliwąw+ 


IL 


Ranek 25-g0 stycznia bił w oczy e WY- 
Do gabinetu pana Zygmunta wpadało ji” 4 
cie wiatru.  Niepodobna wytrzymać. o ia w lustro 
Pan Zygmunt rzucał ostatnie Spo óży” wyszedł 
i po chwili, rozmyślając © spasówaj, in jadalnego 
ze swojego gabinetu i wszedł do pokoj i i i 
Pani Amelja siedziała już przy aż w tuż obok 
że o samowala i srebrnej maszy nki do kawy, 
srebrneg lafroczek i w jasny czepeczek, 


jasny S7 - e Ę 
Ubrana jj mykały się złociste loczki na czoło 


i r Wy. Karczek, wyglądała tego ranka bardzo jn. 
teresująco. = ; sei | 

Oczy jej posiadały jakiś blask silniejszy, a karną. 
cja twarzy była ży wsz% 


ludziom zadymką. 


i 


| i której najwięcej może poświęc 


tą, ta wesoła rozwódka jest 


gji. 
| syn króla Leopolda, dziesięcioletni Leopold, podów- 


Ai „DÓB 
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É ich do tronu już nie korzystał, w opinji publicznej 
Zapewne — mówiono — przyczynił się do tego kli- | Europy i świata dyplomatycznego uchodził książę 


Baldwin (ur. d. 3-go czerwca 1869 go r.) za dziedzi- 
ca korony. Prawa Baldwina przechodzą teraz na 
mlodszego brata jego, urodzonego w d. 8-ym kwie- 
tnia 1875-g0 r, Alberta. Ostatnia to już latorośl 
męzka panującego w Belgji domu sasko-kobursko- 
gotajskiego. Gdyby i ten przed czasem usunął się 
ze świata, król musiałby wedle konstytucji z r. 
1830-go (art. 61) zamianować swojego następcę. 
Ciężko los doświadcza rodzinę królewską w Bel- 
W d. 28-ym stycznia 1869-go r. zmarł jedyny 


czas książę Brabantu: przed dwoma laty tragiczną 
zginął śmiercią pełen nadziei zięć królewski, małżo- 
nek księżniczki Stefanji, arcyksiążę Rudolf; obecnie 
zamyka młode, niestrudzone jeszcze powieki książę 
Baldwin, a siostra królewska, była cęsarzowa me- 
ksykańska, Karolina, pędzi wśród zupełnej nocy 
umysłowej ponure dni na zamku Bouchout, Kędy 
spojrzysz — łzy i tragedjal 

Na posiedzeniu włoskiej izby deputowanych z d. 
21-go b. m. wniesiono projekt kolędowy o reformie 
administracyjnej. Ma ona na celu nowy ztipełnie 
podział Włoch na departamenty, okręgi i prowincje. 
Na czele każdego departamentu, którego ludność 
musi wynosić co najmniej 500,000 głów, stoi prefekt; 
departamentów tych nie może hyć więcej nad pięć- 
dziesiąt. Okręgi liczyć mają po 100,000 mieszkań- 
ców i rządzone będą przez podprefektów. 
podział kraju powierzony będzie komisji, zło:żonej 
z trzech senatorów, trzech deputowanych i trzech 
mianowanych przez rząd członków. W stolicach pro- 
winejonalnych urzędować będą rady prefekturaitne, 

Projekt powyższy ma przedewszystkiem na oku 


oszczędność. Mnóstwo posad urzędniczych zwija 
FERII 


Pan Zygmunt pocałował „swoją panią” w nękę 
i usiadł naprzeciwko. 
— Kawy czy herbaty? —spytała pani. 
"— Kawy — odparł pan Zygmant, co świadczy'le 
najdobitniej, iż tej nocy wcześniej wrócił do domu. 
- Pani nalewała kawę, a pan spojrzał tymczasem ma 
stół i na rozłożoną na nim książke. ą 


— Co?l. ty czytasz Maupassant'a?l... — wykrzy” 


knął nagle ze zdziwienićm, biorąc książkę do rok, 
— Ozytam..—odparła spokojnie pani Amelja. 
— Odkadże to? ` 
— Dziwne pytanie! iła 
Mówiąc to, pani Amelja Jekooważąca ekri Toj 
usta i postawiła przed małżonkiem | 


niona kawą. r ; i 
t kawg ż a żonę z ukosa i zamilkł. 
Pan Zyema spojreat ag Sef porcje, wznosi 
3 świ rz Fogalikiem, poprosił o herbatę i zapalił 


papie a żam—rzekł po chwili, puszczając dym ka 


U wi — że zanadtoń się zaprzyjaźniła w ostatni 
śe stat 
paka z baronową Idą... dh 
za”. Jakto?.. masz mi toza złe? — zawołała 


Amelja—Przecież to kobieta, któr ne 


ą się zachwycałeś 
ałeś czasu! 

a, co innego ty... Zresz- 
: kobietą innego świata, 
Innego temperamentu... 

a was wszakże doprowadza do szałał... 
lak, ale która nie wzbudza... szacunku! 

ani Amelja opuściła błękitne swoje oczy i gniotac 
w. zaróżowionych palcach kawałek bułki, powtórzyła 
z żalem i szyderstwem: 

— Szacunku!... 

Pan Zygmunt poprawił się w krześle, zirytowany 
nieco, Palił papierosa z niezwykłą chciwością. W koń: 
cu powstał. 

— Będziesz dziś wieczorem w domu? — spytała 
pani Amelja, podnosząc ku niemu swoją ładną twa- 


rayczkę, 


— Moja droga, co innego j 


innych przekonań, 
— Któr 
— Tak 


ekrologja: za wiersz 15 Kop. ` 
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„ gali najśmielsze maski, 


się: w łonie biurokracji włoskiej śmiertelna panika! 
Samych prefektów ubywa dwudziestu, podprefektów 
ginie chmara! Ten właśnie wszakże wzgląd pozba- 
wia projekt p. Orispiego przyszłości. Wątpią, aby 
parlameat go przyjął. Pobudki osobiste za silną tu 
grają rolę. Każdy deputowany jest protektorem legjo- 
nu urzędników, a każdy urzędnik jest wrogiem re- 
formy, a r Z 


Po dwóch miesiącach. 


Mijają z górą dwa miesiące od czasu, jak głośny | 


mezony niemiecki ogłosił pracę o leczeniu gruźlicy. 
Wywołała ona nieznany dotąd entuzjazm, który ob- 
jał wszystkie sfery, poruszył i władze polityczne i 
ciała naukowe i cały Świat nienaukowy wreszcie, 
który wielkiego odkrycia, zapowiedzianego na zje- 
ździe berlińskim, oczekiwał z niecierpliwością. 

Zaznajamiając czytelników z kwestją, jak można 
najszybciej przez pióra naszych-korespondentów i 
sprawozdawców, stale zalecaliśmy spokojne trakto- 
wanie sprawy i ocenianie odkrycia, 

Nawoływania nasze odniosiy pożądany skutek: 
nieliczna tylko garstka entuzjastów na wieść o od- 
kryciu podążyła do Berlina, aby wpaść w ręce wy- 
zyskiwaczy. Niektórzy nawet, niestety, przedwcze- 
sny eksperyment przypłacili życiem... 

Dziś, kiedy dwumiesięczne badania dały pewne 
wyniki, kiedy pierwszy zapał uczonych należy już 
do przeszłości, postaramy się, idąc za Zdrowiem, podać 
w krótkiem streszczeniu dotąd otrzymane wyniki. 

Jak wiadomo, Koch nadaje swemu środkowi zna- 
czenie lecznicze i rozpoznawcze. Zacznijmy od dru- 
giego. K 

Z rozrzuconych po czasopismach lekarskich spo- 
strzeżeń dziś już prawie napewno twierdzić można, 
iż o rozpoznawczej wartości płynu Kocha z taka pe- 
wnością, o jakiej autor wspomina, mówić nawet nie 
wypada. Prof. Korczyński w drodze doświadczeń 
przekonał się, iż odczyn występuje ńawet po małych 
dawkach u osób zupełnie zdrowych lub dotkniętych 
innem, nie gruźliczej natury cierpieniem. Kaposi 


` widział odezyn u chorych, dotkniętych trądem, przy- 


miotem, mięsakiem gardła i wilkiem różycowym, 
odczyn zaś był zarówno miejscowy, jak i ogólny. 
W Warszawie u wielu chorych graźliczych nie znaj- 
dowano odczynu, natomiast widziano go przy in- 
nych cierpieniach. Nawet stronnik Kocha, Fürbin- 
ger, doznawał niekiedy zawodu; Stiller z Pesztu, 
Crocq z Belgji odmawiają środkowi wszelkiej war- 
tości rozpoznawczej. Tak więc rozpoznawcze zna: 
czenie płynu Kocha jest wątpliwe. Koch nie dał 
lepszego środka nad te, które już dawno medycyna 
posiada, , » 

Co się tyczy pierwszego, leczniczego znaczenia, 
z oeerią jego, właściwie należałoby się wstrzymać 
o) 


— Nie, moja droga — odparł powoli. == Mam dziś i 


ważne... posiedzenie, 

— Wrócisż późno? 

—— Zapewne... Posiedzenia kończą się późno... 

Pocałował ją znowu w rękę, później obojętnie do- 
tkpsjł wąsami jej czoła i wyszedł zamyślony. 

Fani Amelja powiodła za mężem oczyma i uśmiech- 
nela się gorzko... ih 


* Sale redutowe wrzały życiem, 

"Tysiące kobiet dystyngowanych w długich, czar- 
nych koronkowych zarzutkach i w ezarnych ma- 
skiach; setki dam w krzyczących sukniach i w pira- 
miidalnem uczesaniu, piszczacych ochrypie i intrygu- 
Jacych gminnemi dowcipami; tysiące panów w czar: 
nych frakach, białych krawatack i lśniących się cy- 
fłindrach lub matowych szapoklakach; dziesiątki męż- 
czyzn o szerokich dłoniach, w wypożyczonych, sta- 
rych, zbrukanych i źle dopasowanych kostjumach, 
kilka apatycznych par krakowskich, oczekujących 
jak zbawienia mazura, albo oberka — wszystko to 
nurzało się w fali światła, płynącego ze świeczników, 
w atmosferze dusznej i podzwrotnikowej, przesyco- 
ie zapachem pospolitego piźma i wykwintnego 

rysu. A 
z Tony polonezów, walców i polek opasywały wszyst- 

kich, wywołując uśmiechy, mocniejsze przytulanie 
się, rumieńce, lub teź rozmarzając i zamykając usta, 

E EN do snucia, najokropniej powikjanyeh 

ptr 
du i owdzie potworzyły się grona. Mężczyźni ści- 
A ii rzucające wszędzie tajemni- 
cze słówka i prześlizgująceę się że zręcznościa kotek 
Po katach otaczano najmodniejszego muzyka lub 
znakomitego autora, stanowiącego najcięższy balast 
tej maskraradowej zabawy... — 

"Bylo dziesięć minu po 2-ej, kiedy wśród. różno- 
barwnych tlumów przesuwał się pan Zygmunt, pro- 
Riata pod rake poniowns silnie Zawoalowaną ma- 
skę z pąsoweimi cóżami przy bolsiu 


1 


— Więe zkądże mnie znasz, urocza mageczko? 


KURJER 


jeszcze, suchoty bowiem są chorobą zwykle prze- 


itych czynników. Wstrzymalibyśmy się też o 
orzeczenia w tej kwestji, gdyby nie fakt, że już dziś 
notowane są przypadki śmierci, wywołane stosowa- 
niem środka. 

Znany badacz francuzki, Cornil, stawia z tego po- 
wodu szereg przeciwskazań do użycia kochiny, 
które znacznie ograniczają sferę działania i stosowa- 
nie w gruźlicy narządów wewnętrznych do nader 
skromnych ograniczają rozmiarów. Nie należy, we: 
dług niego, stosować środka w większych stopniach 
rozpadu w plucach, przy znaczniejszych owrzodze- 
niach w krtani, przy gruźlicy opon mózgowych i przy 
gruźlicy ogólnej. -Iuni badacze uważają za przeciw- 
wskazanie gruźlicę otrzewnej, kiszek i nerek... 

Nie brak i innych spostrzeżeń. Niektórzy z auto- 
rów twierdzą stanowczo, iż widzieli nietylko pole- 
pszenie, ale i zupełne wyleczenie suchot po użyciu 
środka, Kocha, a liczbą tych autorów jest dość po- 
każna... 

Więlkie wrażenie w calym świecie naukowym 
wywołało ogłoszenie pracy Virchowa, nowoczesnego 
Hipokratesa, o wynikach oględzin pośmicrtnych, do- 
konanych na osobach, leczonych środkiem Kocha. 
Zdaniem tego uczonego, środek ten wywołaje po- 
drażnienie organów wewnętrznych, zaczerwienienie 
i obrzmienie, niekiedy występuje silne zapalenie, 
a w wielu nawet wypadkach widział rozlegle zmiany 
w plucach i opłucnej, zapalenie tej ostatniej zarówno 
gruźlicze, jak i niegruźlicze. W płacach znajdował 
Virchow nowe gruzełki, świeże nacieczenia gruźlicze 
powstałe pod wplywem środka Kocha. 

Wpływ niszczący może sięgnąć tak daleko, iż nie- 
kiedy następuje przedziurawienie kiszek. 

Słowa wielkiego uczonego jeszcze bardziej ogra- 
niczają sferę stosowania środka Kocha, gwalto- 
wuiejsi przeciwnicy twierdzą zaś, iż Koch, zamiast 
środka leczniczego, wynalazł truciznę. l 

Z licznych natomiast stron naplywają wiadomości 
o.wielkiej wartości środka Kocha przy wilku. 

Powtarzamy te poglądy na tem miejscu nie w celu 
odstraszania chorych od stosowania tej metody, tem- 
bardziej, iż w Warszawie stosują kochinę nader 
ostrożnie i tylko na wyraźne żądanie chorych. Śro- 
dek Kocha jest, że tak powiemy, dopiero w kolebce 
swego zastosowania w praktyce lekarskiej, o jego 
wartości ostatecznego słowa nikomu jeszcze orzec 

nie wolno. Głosy powyższe notujemy tylko z obo- 
wiązku dziennikarskiego. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 
= Birż. wied. donoszą, iż russki bank handlowy 


i komisyjny zamierza wydawać sam bezpośrednio 
i przez swoich ajentów zaliczki na towary, powie- 


Dana 
... 


pytał rozradowany, rozbawiony i uśmiechnięty pan 


| Zygmunt. 


— Znam cię bardzo dobrze... — mówila piskliwie 
maska. — Jesteś najpiękniejszym mężczyzną i naj- 
większym łotrem... 

— Co? 

— Dlaczegóżeś porzucił baronową Idę? 

— 2. N 

— Dlaczego nikezemnie zdradzasz swoją żonę?.., 

— Jakto?... znasz ją?... 

— Nie. Jestem przyjaciółką Judyty. 

— Może aktorka” 

— Nie. 

— Spiewaczką? 

— Nie. 

— Baletnica? 

— Nie. Zresztą, nic ci nie powiem, bo byś mn 
poznał. - i 

— Obawiasz IR tego? 

— 0, bardzo! Mężczyzni są nikczemni i zazdro-- 
ni... Nie jestem zaś wolna... 

— Jakto?... nie jesteś tu sama? 

— Owszem, łu jestem sama... 

— Pozwolisz się więc odprowadzić? 

r Nie... t 

— A gdybym bardzo, bardzo poprosił? 


ie 


— Będziesz niewzruszona? : 

— I dokąd że ty mnie zaprowadzisz?!.. 
— Jeżeli przyjmiesz kolację.. 

— W gabinecie?! 

— No, tak, rozumie się... 


— Przyjmiesż?.„ CO?,« 
— Przyjmuję!!! A 
Pan Zygmunt uczuł, że towarzyszką zlekką %aą- 
Paa í miele spia się $ jego ramię, : 
nęli prędko, rozpychając tłumy, kręcące się 
bezładnie, i już zwolna i ospale, na podobisństwć 


"zy aE a iaa tiaa 
: "HE (Modzie? 
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włoczną, polepszenia i pogorszenia widzimy zar wno 
ly u tych samych osobników pod wpływem roż- | 
m 


— nn m m r a a iŘ 


| 
| 


— 


$ 


| zączął całowąć. 


| 
| 
| 


rzane mu w komis. Z począł 
sny mają być otwarte i Ete 
kon Fa he uje się handel zbożowy, następnie zaś 
w "to wie, Rybińsku, Rewlu, Rydze, Libawie 
i Warszawie, | A 


= Wedlug bilansu banka państwa, do d, 13-g0 
stycznia r. b. ogólna cyfra sum, umieszczonych za 
granicą, wynosiła 1464 milj. rs., w kasie zaś opera- 
cyj handlowych znajdowało się 50 milj. rubli w zło- 
cie i srebrze, i - 


u tego rodzaju ajēn-. 
tach nad Wolga, gdzie 


Warszawski Dniewnik donosi, że dyrekcją 
teatrów tutejszych zawarła już kontrakt z trupą 
Korsza z Moskwy, która ma przybyć do Watszawy 
w końcu zimy i dą piętnaście przedstawień. 


= Rada miejska warszawska dobroczynności `: 
publiezuej przyjęła z zachowaniem praw osób trze- 
cich zapis testamentowy Gitli Lewenfiszowej połowy 
dochodu z synagogi, znajdującej się w jej domu 
pod n-rem 1817 w Warszawie, na rzecz szpitala sta. 
rozakonnych w Warszawie. 


= W tych dniach w lokalu Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych będą dokonane próby oświetlenia 
elektrycznością za pomocą „depolaryzatora” wyna- 
lazku p. Iwanowsk iego. 


= Plan parcelacji i sprzedaży placu, polożonego 
przy zbiegu ulic: Dzikiej i Gęsiej, ną którym stoi 
gmach więzienny, wysłany już został do Peters- 
burga. 


= P. Aleksander Łaski, dyrektor trupy dramaty- 
cznej, goszczącej obecnie w Plocku, stara się o po- 
zyskanie na lato teatrzyku Eldorado. 


= D. 29 go stycznia, o godz. 6$ wieczorem, w lo- 
kalu warszawskiego Towarzystwa ogrodniczego od- 
będzie się pogadanka treści specjalnej, a mianowi- 
cie p. Edmund Jankowski mówić będzie o owocar- 
stwie, 


= Zamieszkali: przy ul. Karmelickiej Szmul Maj- - 
feld, oraz przy ul. Gęsiej Łaja Konader za wyjazd 
bez paszportów za granicę zostali skazani każde na 
rs. 10 grzywien lub dwudniowy areszt. 

== Za wykroczenia meldunkowe czterech stałych |. 
mieszkańców Warszawy skazano na kary pieniężne 
w sumie rs. 60. 


= Skład nauczycielski tutejszego iustytutu glue 
choniemych i ociemniałych uległ zmianom następują: 
cym: nauczycie) instytutu, magister nauk Mistory* 
ezno - filologicznych, p. Władysław Nowicki, objął 
obowiązki nadzorcy warsztaty po ustępującym do 
emerytury p. Aleksandrze Rakowskim; kolaborator 
instytutu, p. Teodor Ostrowski, przeniesiony został 
na posadę nauczyciela szkół miejskich w Gąbinie, 
miejsce zaś jego zajął p. Aleksander Mączarski, 


niemieckich pedagogów i rozleniwionych, sentymen=" 
talnych studznmiddchen... CESE 
Wyszli do przedsionka, później ną ulicę, Po 


chwili wsiedli do sauek. 


IV. 


W wytwornym gabinecie restauracyjnym kazano 
podać ostrygi i chabis. 

s 0 warunek=zawołała nieznajoma waska 
z wdziękiem rzncając się na wygodną kanapkę. 

— Slucham..= odparł pan Zygthużć. FE f: 

— Pozwolisz mi się odwrócić, kiedy będę jadła 
i piląni 7! À | 

— Ależ... | 

— I sie będziesz podglądał.« 

— Cóż znowu!... 

— [naczej ucieknę!... 

— Więc nie zdejmiesz maski? 

— Nie mogę! — odparła „pasowa róża” 
który mimowóli był naturalniejszym i th 
Zygmunta w pewne zadziwienie. 


_— Zdejmiesz przynajmuiej sote i 
po chwili. ynajmute) rękawiczki...—szepnął 


Zawahała się i w końce i 
rękawiczki, : R agreia: SEGA DE 
Wymknęły się z pod nich dwie rączki: drobne, 


białe, delikatne, bez żadnych ozdób, ża gAn? 
ścionka, żadnej bransolet y » żadnego pier 


an Zygmnut schylił się ku nim, porwał obie) 


głosem, 
wił pana 


— Wszak to woluo? 
usta od ponętnych dłoni. 
— gerna pasga się pytasz?!» 
— Pytam się, aby za i i i 
Ams % aby zapewnić sobie prawo ne przy 
— Jeszcze ci mało?! 
ass paaa gaci pora wyd 
ź mun o powtórnego wyc 
cia całej gamy sów p EP IS AOA 


« — zapytał, oderwawsz9 
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Nadzorcą instytatu, w miejsce uwolnionego kapita- 
na Rudniewa, został.p. Mangie!. 


= Z rozporządzenia towarzysza ministra spraw | 
wewnętrznych zarządzającego polieją państwową, 
wzbroniorio pobytu w państwie pruskiemu poddane- 
mn Stanisławowi Niedbalskieme ` 


| 
| 


= Zarządzający kancelarją cyrkułu 10-g0, asesor 
kolegjalny Antoni Święcicki, został przeniesiony na 
posadę ekspedytora do biura koniroli slużących, 
a na jego miejsce mianowano pom. adjunkta eyrku- | 


łu zamkowego, Antoniego Szypowskiego. | 

= W dniu wczorajszym pizyjechali do Warsza- | 

wy: administrator księztwa łowieckiego margrabia 

Zygmunt Wielopolski z Petersburga, dowódzea 3-ej 

brygady gwardji jenerałmajor baron Offenberg 

l z zagranicy, staly członek komisji do spraw wilo. | 

ściańskich r. r. st. Brzeziński z Piotrkowa i wiec- | 

prezes kaliskiego sądu okręgowego r. r. st. Naumow 
ż Kalisza, 


= Wozóraj zmarł nagle w naszem mieście znany | 
| twielce ceniony adwokat, ś. p. Andrzej Brzeziński, 
| = Żteatrui muzyki. 

* Dzisiaj w Rozmaitościach: „Okno na pierwszem 
piętrze” i „Śluby panieńskie”, w Malym „Nitouche”, | 

'a w salach redutowych: koncert symfoniczny z u- 
działem pani Carreno, 

* Na jutro repertuar zapowiada: w ogrodzie Sa- 
skim „Violettę”, w Rozmaitościach „Klub kawale- 
rów”, a w teatrze Małym „Szalony pomysł”, 

* „Zywy posag” powrócić ma wkrótce na scenę 
"e panną Marczellówną w roli Marji- Noemi. 

* Teatr Mały przygotowuje operetkę Zaytza „Fi- 
gle Chochlika”. Ą 

Zaprezentują ją panie: Święcka, Zimajerowa i p. 
Misiewicz. 

* Donosiliśmy w swoim czasie, iż Mierzwiński 
powziął projekt koncertu na pomnik Moniuszki 
w foyer teatru. > x 

W tym celu inicjator, wyjeżdżając do Cesarstwa, 
zwrócił się do prezesa dyrekcji teatralnej o poparcie 
dla wieczoru moniuszkowskiego, podczas zaś swej 
nieobecności kierownictwo koncertu powierzył gro- 
„nu osób, których nazwiska niedawno przytoczyliśmy. 

1 Przyehylająć się do projektu Mierzwińskiego, pre- 
zes dyrekcji nadesłał wczorej . piśmienne zawiado- 
mienie, iź łaskawie wyjednał pozwolenie dla kon- | 
certu ua warunkach ogólnych, t.j. z pośraceniem | 
z dochodu brutto 1/, części na rzecz teatru: 

Mierzwiński przybył wczoraj do Warszawy i za- 

|| 


raz energieznie się zakrzątnął około urzeczywistnie- 
nia projektu. 

Koncert odbędzie się prawdopodobnie w niedzielę 
w południe. 

* Onegdajszego wieczoru znajdowało się na przed- 
stąwieniach osób w teatrach: Rozmaitości 450, Le- 
tnim 542 i Małym 425; na balu studenckim w sali 


m ra 


maa w ain M PZ O EA A O 
pan LA 


| przyglądających się ciekawie przechodzącym masecz- 


| nie powinny, 


| kiedy przeciwnie wieprze hodowli tutejszej dostar- 


ratusza 850, na balu w resursie obywatelskiej 290; 
wczorajszego: w Rozmaitości 579, Letnim 723, Ma- 
łym 476 (komplet), ina 4-ej maskaradzie w salach 
redutowych 1,672, 


= (żwarta. 

Zwykłym rzeeży porządkiem, po trzeciej maskara- 
dzie odbyła się wczoraj czwarta. 

Historja jej jest krótka. 

Dużo ludzi, w każdym razie więcej, niż na trze- 
ciej, moc gorąca, a najwięcej znudzonych twarzy, 


kom i dominom i wyczekujących, ażali nie zlituje 
się która i nie zechce skutecznie walczyć z rozpoście- 
rającą się wszędzie nudą, 

Zaznaczamy jeszcze stanowczy zwrot ku domivom, 
SORYEH naliczyliśmy dość dużo we wszystkich kolo: 
rach. 

Kostjumów charakterystycznych było bardzo dużo, 
wszystkie zaś wskazywały, jak kostjumy wyglądać... 


= Zabawy tańcujące. 

W nadchodzącą niedzielę, d. 31-go b. m., w šali 
resiirsy obywatelskiej dany będzie wieczór tańcujący 
dla członków. ; 

Następnego dnia, 1-go lutego, w lokalu własnym 
Towarzystwo wioślarskie urządza bał, na którym, 
oprócz członków, mogą też być i wprowadzeni 
goście. 


>> 
= Urządzenie targy, 

Dwaj masarze berlińscy: Kolberg i Weber, szla- 
chtujący okolo 2,000 sztuk wieprzy tygodniowo, tu- 
dzież kilku hodowców trzody z Bessarabji, porozu- 
miewają się z warszawskimi handlarzami nieroga- 
cizny, w sprąwie przedstawienia magistratowi pro: 
jektu urządzenia targu na wzór istniejącego w Pesz- 
cie, gdzie za miastem na przestrzeni dwóch wiorst= 
w stajniach, mieszczących po kilka tysięcy sztuk wie- 
przy, gromadzi się trzoda z najdalszych okolic Wę 
gier w ilości około 100,000 sztuk dziennie. 

Jest to rodzaj giełdy, albowiem na każdej stajni 
na tabliey wypisywana jest codziennie cena wieprzy, 
niższa lub wyższa, stosownie do dowozu. 

Kupujący daje zadatek na partję wieprzy z ozna 
ezonym terminem dostawy, a gdy przy odbiotze zą- 
mówionej partji trzody cena jest: wyższą dd- 
przedaje innym kupeom ze znacznym procentem, 
sam zaś płąci cevę, jaka była wpisana w dniu dania 
zadatku. 

Handlarze berlińscy chętniej kupują obecnie wie- 
prze na targu praskim, niż w Peszcie, albowiem 
trzoda węgierska tuczona kukurydzą daje więcej 
slonigy, nie mającej wielkiego zbytu w Niemczech, 
mało zaś posiada mięsa do wyrobów masarskich, 


czają najlepszych szynek i mięsa mniej tłustego. 
Jeżeli magistrat upatrzy za miastem obszerniejsze 
place na urządzenie targu, to wspomnieni handlarze 


— No, dosyć!... dosyć!.., — piszezała, wyrywając 
się.— Teraz pozwól imi się odwrócić,, Pamiętaj, je- 
dno twoje drgnięcie... ucieknę!... | 

Odwrócila się, wypiła dwa kieliszki chablis i poł- 


knęla trzy ostrygi, ż ostrożnością odchyłając za ka- | 
żdym razem czarauą koronkę, przykrywającą jej | 


usta. 
Następnie, w pewnem omdleniu, z silnie falującem 


| widać na znak podziękowaniat... 
| miętnie. 


Ucałował je na- 


— A żona?!...—zagadnęła nagle. 
Pan Zygmunt zaśmiał się, szeroko, swobodnie, | 
„Pąsowa róża” drgnęła i znowu opadła na miękkie 
oparcie kanapy. « Oddychała ciężko. 
|  — Jesteś zmęczona? — pytał pan Zygmunt, przy- | 
suwające się bliżej. si 


w _ 


łonem, pochyliła się na kanapę i zaczęła się delika- 
tnie wachlować, 

-~ — Nie będziesz więcej jadła? 

' — Nie, 

— I pić już nie będziesz? 

— Owszem... 

Nalał jej nowy kieliszek, a sam tymezasem poły- 
kał ostrygę po ostrydze i wysączał kieliszek za kie- 
liszkiem. Miał przytem fizjognomję rozradowaną i 
dyskretnie a dwuznacznie uśmicelinięta. 

— Alel..—zapyta! nagle — pocożeś mnie wzywa- 
ła? i po co naznaczałaś mi spotkanie? 

„Pąsowa róża” zamilkła i sięgnęła do dzwonka. 

— (zego cheesz?—zawołał pan Zygmunt, | 

— Chce.. szampana! 

Wkrótce zjawił się szampan. 

— Jesteś urocza! — szepnął pan Zygmunt, gdy 
wychylili pierwsze puhary pieniącego się ne- 
ktaru. 


— Banrdzo?... * j 

— I pijana?..—dodal, śmiejąc się, 

— Tak... Nie będę miała sił wrócić do domu, == 
szepnęla głosem słabym i omdlewającym, 

Pan Zygmunt objął ją zlekka, przytulił swe usta 
tuż-taż do jej ucha, tak, że uczuła jego palący od. 
dech, 

— Nie nie szkodzi +szepnął. — Jesteśmy w restau- 

„. hotelowej... 

Wstrząsnęła się cała, usiadła na kanapie, odsunęła 
go gniewnie i zawołała; 

— Pij szampana! 

Wypili, 

— Jesteś nikczemny! — wykrzyknęła po chwili 
glosem, w którym obok udanego pisku czuć by- 
D 1z( 

— Dlaczego?..—zapytał, zdumiony tym nagłym 
ZWTroLem 

— Masz żonę i śmiesz się bawić z innemi kobie- 


| tamı 


| 

| 

| 

|| 
— Moja żona jest nudna, zanadto poważna, za- | 
nadto spokojna: rdyby była tak figlarną, tak roz- 
koszną, tak upajającą, jak ty, całe życie byłbym | 
tylko przy niej! 

— Otóż jest takal.. — zawołała nagle „pąsowa | 
róża” głosem naturalnym, energicznie zrzucając 
maskę i koronkową żarzutkę, gey) 

— Amelja!=krzykvął pan Zygmunt; zrywając się | 
z kanapy. 

Zmarszezył groźnie brwi, pięści zacisuął i onie- | 
miał 


„oz zk R RWE ZAZNA 


zd TES 
w spółce z tutejszymi własnym kosztem rządzą tar: 
gi, które gromadzić będą trzodę z całego kraju, 


= O chodnik. 

Mieszkańcy ul. Miodowej żalą się na flizy pozosta: 
łe jeszcze na części chodnika pomiędzy Senatorska 
a Kapitulua. 

W obecnej porze ślizgawicy pomienione flizy, pos 
wodują zbyt często niebezpieczne wypadki. 

Ze względu na ruchliwość ulicy, stare flizy winby 
być usunięte. 


ZNAJ, 
= Mili lokatorzy. 
Ciekawą sprawę rozstrzygać będzie wkrótce je- 
den z sądów pokoju. 
. Wystąpił tam bowiem jeden z właścicieli domów 


| przy ulisy Marszałkowskiej przeciwko czterem mło- 


dym ludziom, odnajmującym u niego mieszkanie 
kawalerskie, którzy podczas ubiegłych mrozów 
ogrzewali pokój, palące częściowo posadzkę, tak, że 
obecnie z całej podłogi zaledwie parę desek pozo. 
stało. 

Dodać należy, że panowie ci, mieszkając w owym 
domu cały kwartał, nie płacili zupełnie za mie 
szkanie, 

Naprawdę... mili lokatorzył 

— NK). 

= Q(Qdwilż. 

Kapie więc od 24:ch godzin... 

Odwilż, «w połączeniu z padającym na przemiany 
śniegiem i deszczem, szybko postępuje. 

Komunikacja tak piesza, jak i pojazdowa fa- 
talna. 

Na kołach po topniejących zaspach ciężko przeje- 
chać, a sanki, natrafiając na wyboje, poclskakuja 
tak gwałtownie, iż należy dobrze się trzyniać, aby 
nie wypaść. 

Przejścia, z powodu spadających lawin śaieżnyci., 
także nie są bezpieczne. 

Oto kilka wypadków, będących następstwem gwat- 
townej odwilży, 

Na Krakowskiem - Przedmieściu lawina śnieżna, 
spadla z dachu domu nr. 57, przewróciła Jankla Nic- 
wiadomskiego, zamieszkałego pod nr. 40-ym na Mu- 
ranowskiej. 

Niewiądomski otrzymał tak ciężkie obrażenia, 
iż w stanie bezprzytomnym został odwieziony do 
szpitala starozakonnych. 

Podobnemu wypadkowi uległa Autonina Nowa- 
kowska przed domem ur. 21 przy ulicy Kaczej. 

Ciężko ranną odwieziono de szpitala ewangeli- 
ckiego, 

Na Podwalu przed posesją nr. 22 przewrócony la- 
winą Karol Plater upadł i złamał prawą rękę. 

Wreszcie Aleksander Śliwiński, zrzucając Śnieg 
zgmachn izby sądowej, spadł zé znacznej wyso- 
kości, a 

Stan zdrowia Śliwińskiego, odwiezionego do szpi- 
tala św. Rocha, jest groźny. 


TAT arh Az 


— Tak, to ja!=odparła z naciskiem i powoli pa- 
ni Amelja. 

Stali naprzeciwko siebić, patrząc sobie w oczy. 

— Ty? ty? tutaj?1...—syczał pan Zygmunt. 

— Wszak.. z tobą! zawołała pani Amelja. 

Schwycila go za rękę i uroczo przegięta, wpatrn- 
jąc się w niego swemi niezwykle roziskrzonemi oczy - 
ma,-=mówila: 

— Pragnąłeś, abym była figlarna, rozkoszną, upa- 
jającą, abym razem ż tobą szalała, razem bawiła się... 
A więc jestem! A więc jestem!... będę taką!... 
Czyż mnie odtrącisz, dlatego, że jestem twoją 
żoną?!.. 

Spojrzał na nią, jak rozgrzane swoje policzki tu- 
liła do jego dłon. Padłna kanapę i zaczął ją czu- 
le całować, 

— Szaleństwo...—szeptał--jakżeś się mogła na 
coś podobnego odważyć.. Uviekajmy.., uciekajmy 
co prędzej do domu! 

— Nie!=zawolała. 

I powstające z kanapki, poprawiła sobie jasne lo: 
ki, uśmięchnęła się rozkosznie, schwyciła kieliszek 
podniosła go nad główką, zanuciła kilka taktów ja: 
kiejś piosenki szalonej i krzyknęła: 

— Za twoje zdrowie!w. 

Wychyliła do dna. 

an Zygmunt, zdumiony i oczarowany, przycią- 
gnął ją ku wzburzonej swojej piersi, y 

Owiuęła rękoma jego szyję i czując gorące poca- 
łunki, jakie składał na jej czole i włosach, szepnęła 
cichutko: 

— Nie pójdziemy do domu?,.. 

— Jakto?,.. ty?l... 

Filuternie się zaśmiała i jeszcze pieszczotliwiej o- 
plotła go soba... 

— Nie, nie jaw. Tow „pąsowa róża” z czwartej 
maskarady... rsyn, 
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= Niezwykła scena. . | À dk 

Jeden z naszych czytelników donosi 0 zaga t 
wem zdarzeniu, którego świadkami wczoraj około 
godziny 9:ej wieczorem było wiele osób. 

Działo się na Marszałkowskiej. $ 

Jakaś młoda, wytwornie ubrana kobieta, wyprze- 
dziwszy swego towarzysza, głośno krzycząc, rzuciła 
mufkę, następnie zdjęła salopę. Ern 

Ciągle biegnąe, młoda kobieta zaczęła zdzierać 
z siebie kapelusz, stanik, nawet... gorset. 

Wszystko to rzucała w śnieg. ż 

Towarzysz goniący ją, przy pomocy przechodniów, 
zdołał zapobi edz dalszemu roznegliżowaniu. 

Cześć rzeczy pozbierano i ułożono na sankach, 
któremi zagadkowa para szybko odjechała w stronę 
ulicy Wilczej, 

= Kradzież z kontramarkarni. PE 

Nieporządki: w kontramarkarniach teatralnych i niedbal: 
stwo służby są na porządku dziennym. > 

Wczoraj znowu, po maskaradzie w salach redutowych, skra- 
dziono p. Edmundowi Goljanowi, zamieszkałemu przy ul. Zło- 
tej pod nr. 72-im, zupełnie nowe futio, przedstawiające war- 
tość 200 rs. i ję ; 

Pan Goljan występuje przeciwko dyrekcji teatrów z akcją, 
żądając zwrotu poniesionej straty. i 
w wszystkiemu winny niedozór i niedbalstwo ludzi, obsłu- 
gujących kontramarkarnię. : 

= Napaść. 1 i 

Nocy wczorajszej Błażej Walczak, kołopistą ze wsi Ole- 
szyn, jadąc do Warszawy, został napadnięty na terytorjum 
Nowej Pragi. : s ) ; 

Dwaj rabusie opierającego się Walczaka poturbewali, a na- 
stępnie, 'zabrawszy z wozu wieprza, uciekli. 

Tej satmej nocy skradzionego wieprza znaleziono pod nr. 
75-ym przy ul. Fabrycznej. 


Rabusi: Paweł Adamski i Juljan Kosterski, zostali are- 
sztowani, 
= Z ulicy. 


Smutnernu wypadkowi uległ wczoraj p. Stanisław Paproc- 
ki, urzędnitk kolei dąbrows ciej. 
W chwili gdy przechodził przez ul. Trębácką okolo sklepu 
Szejblera, wpuściła się żelazna rama od markizy. 
Przyrząd: z całym impetem uderzył pana P, w ramiona, 
Przechotlzień upadł. mi 
Po udzieleniu pomocy, mocno poszwankowanego odniesiono 


do mieszkańia pod nr. Śl-ym przy ul. Krakowskie Przedmie- | 


ście. 


= Nieosf:rożna jazda. , 

W przejeździe przez ul. Żabią stangret sanek prywatnych, 
Oblustowicz, najechał na Franciszkę liisowską, zamieszkałą 
pod nr. 49-y'm przy ul. Królewskiej. 3 

Lisowskasuległa: złamaniu prawej nogi. 

Na ul. Książęcej rozbiegały się konie, zaprzężone do sanek 
M 1281. a na-ul. Krakowskie Przedmieście—do sanek M 75. 

W obu wypadkach stangreci boleśnie się potłukli, a sanki 
zostały uszkodzone. 

= Wściekły pies. 3 ; E i 

Na Szmulowiznie ukazał się wściekły pies, 'który napadł na 
kilku przechodniów, lecz nikogo z ludzi nie pokąsał. 

Chore zwierzę zabito. 

= Poparżenie. j E A 

Nocy wczorajszej Aniela Ziembińska, zamieszkała na Pol. 
cowizuie, piórąc rękawiczki, rozlała benzynę i przewróciła 
świecę. À ; 

Przy gaszeniu ognia na Ziembińskiej zapaliło się ubranie. 

Śpiący w drugim pokoju brat jej, Karol Wilman, pośpicszył 
z ratunkiem. r 

Ogień stlumiono, lecz Ziembińska uległa dotkliwym popa- 
rzeniom na piersi:ch i szyi, a Wilman ma boleśnie poparzone 
obie ręce. 


= Pożary. i ERY AE 

Wezorajszego wieczoru, o godz, 8-ej, pod nr. 7-ym przy ul. 
Graniczuej, w poprzecznej 3-piętrowej oficynie w składzie 
farb, wynikł pożar. k E 

Zanim przybyła straż, płomienie przedostały się przoz dre- 
wydaną ścianę do składu przyborów tapicerskich, 

Oddział mirowski w ciągu godziny ogień ugasił, inne zaś 
oddziały do koszar zwrócono. i y 

Oba składy wraz z towarem doszczętnie spłonęły, straż zaś 
nie dopuściła szerzenia się pożaru w całej oficynie, 

Straty wynoszą przeszło 3,000 rs. > 

Podoficer oddzialu ratuszowego, Ignacy Podgajny, jadąc 
konno przez ul. Żabią, został najechany przez omnibus stra- 
żacki. są, k 3 

Koń, uderzony dyszlem, padł na miejscu zabity, a Podgajny 
uległ bolesnemu stłuczeniu. i 5 

Pod ur. 13-ym przy ul. Podwale zapaliła się belka, przyle* 
gająca dó komina, ! RZ żę 

Mieszkańcy bez wzywania straży ogień stłumili, 

+ Rząd gubernjalny warszawski otrzymał ko- 
sztorysy naprawy dróg szosowychi gruntowych 1-go 
rzędu w 9-iu powiatach gub. warszawskiej na ogól- 
ną sumę rs. 84,608 kop. 48; w trzech zaś pozosta- 
łych, mianowicie: warszawskim, skierniewickim i 
nieszawskim, obliczeń tych jeszcze nie dokonano, ze 
względu, iż przybędą tam do budowy nowe dystan- 
se szosy, jako to: w nieszawskim i skierniewickim, 
w warszawskim zaś część dróg szogowych, należą- 
cych do władzy wojskowej oddaną będzie władzom 
administracyjnym, co powoduje zwłokę w decyzjico 
do wyznaczenia potrzebnych na naprawy funduszów. 


4- Gaz., lubelska donosi: „We środę do lokalu re- 
sursy kupieckiej w Lublinie przybył p. poliemaj- 
ster miasta wraz z komisarzem eyrkułowym i odczy- 

_ tał członkom zarządu rozporządzenie naczelnika ga- 
beruji, w którem powiedziano, że z powodu nieprzy- 
jęcia, pomimo określonego terminu, ustawy normal. 
uej, obowiązującej kluby w Królestwie Polskiem, 


resursa nadal istnieć nie może. Członkowie zarzą- 
du podpisali następnie deklarację, że odtąd w loka- 
lu resursy zebrania członków odbywać się nie będą.” 


+ Przy gimuazjach męzkich i żeńskich w Lubli- 

nie, jak donosi Gazeta lubelska, otworzona została 

| nowa, specjalna posada nauczycieła religji prawo- 
| sławnej z płacą roczną w sumie rs, 2,000. 

+ Teatr amatorski. 

W ubiegłą sobotę odbyło się w Kaliszu przed- 
stawienie amatorskie na opał i herbatę dla miejsco- 
wych biednych. 

Odegrano: Sienkiewicza „Czyja wina” i „Mąż 
pieszczony”, z fraucuzkiego, a prócz tego w języku 
| rasskim „Zuchyy, 


+ List z Brazylji. 
Kaliszanin podaje treść listu niejakiego Chmie- 
| lewskiego, pochodzącego z okolic Turku, a bawiące- 
| go w Brazylji. . 
| Chmielewski pisze: „Lepiej z mostu skoczyć do 
głębokiej.rzeki, aniżeli pojechać do Brazylji; gdyby 
| można lądem wrócić z Brazylji, to wszyscy wychodź- 
| cy pieszo, o żebraczym chlebie, wyruszyliby do 
| domu.” 
Wspomina on dalej o strasznej drożyznie za mo- 
rzem, że naprzykład bułka kosztuje tam osiem 
| groszy itd. - \ l 

-+ Zaczadzenie. 
| W Kielcach zmarła wskutek zaczadzenia 20-letnia służąca 
| pochodząca ze wsi ?.opuszna, A 

„Jest to już drugi wypadek podobny w Kielcach w ciągu tej 
zimy, A 


Tramwaj do Wilanowa. 


W sali posiedzeń Towarzystwa przemysłu i handlu 
zebrali się wczoraj uczestnicy zamierzonego przed- 
| siębiorstwa podmiejskiej kolei konnej wązko-to- 
| rowej. 

Przewodniczący, p. A. Bogucki, zagaił zebranie, 
zaznaczając, iż celem sesji jest przedstawienie osta- 
tecznego zatwierdzenia projektów przez oba mini- 
sterja: spraw wewnętrznych i komunikacyj. 

, Dalej pan B. wykazał, jak wielkie ekonomiczne 
| znaczenie za granica mają liczne i tanie środki prze- 
wozowe, wprowadzać je więc u siebie jest obowiąz- 
kiem i interesem dobrze pojętym. 

Od zebrania odpowiedniej liczby udziałów, t. j. 
pewnych funduszów stałych, według zamierzonego 
kosztorysu, zależne jest wykonanie projektu w ca- 
łości lub części. 

Następnie inżenier Huss, główny inicjator budo- 
wy kolei wązko-torowych, przedstawił w ogólnych 
zarysach otrzymaną koncesję. 

Obejmuje ona linję od rogatek belwederskieh do 
Wilanowa, podzieloną na 3 części, a mianowicie: 
1) od rogatek do Sielce, a właściwie kolonji Bogucin, 
1,600 metrów, będzie kosztowała 8,649 rs, wraz 
z taborem 3 wagonów; 2) od Bogucina do Czernia- 
kowa przy kościele 1,500 metrów 6,333 rs. (wchodzi 
w to jeden wagon); 3) od Ozerniakowa do Wilano- 
wa przy oberży, 5,000 metrów, 20,250 rs. (badowa 
dwóch mostów i 3 wagony do taboru). 

Ogółem więc cała linja: na przestrzeni 7-iu wiorst 
łącznie z taborem ma kosztować 35,232 rs, 

W tym roku postanowiono wykonać dwie pierwsze 
części i jak zapewnia inżenier Huss, linja może być 
gotową na d. 1-szy maja. 

Co do koni, zawarty został układ z p. Jamiołkow- 
skim, aby przedsiębiorstwo żadnego ryzyka na po- 
czątek nie ponosiło. 

Wszyscy obecni, informując się co do rozmaitych 
szczególów, w zupełności podzielali zdanie inicjato- 
rów, że spółka przedstawia dla uczestników wybor- 
ny interes. 

Dla dania możności należenia do przedsiębiorstwa 
i drobniejszym kapitalistom, postanowiono, iż udzia- 
ły będą trojakie po rs. 1,000, 500 i 100. 

Zapisy i pieniądze można składać: w kantorze sto- 
warzyszenią „Merkury? na Podwalu na ręce p. Wi- 
ktora Magnusa i w kancelarji Muzeum przemysłu i 
rolnictwa u sekretarza, p. Adolfa Kosowskiego. 

Stanowcze zebranie w celu wyboru zarządu i ko- 


misji rewizyjnej odbędzie się w nadchodzący czwar-' 


| tek, d. 29-go b. m., o godzinie 52 po południu, w tej 
samej sali Tow. przemyslu i handlu, - 


NOTATNIK. TERMINOWY. 


-- Jutro, o godz. 6-ej po południu, w sali posiedzeń zgro- 
madzenia rzeźników warszawskich, odbędzie się półroczna se- 
sja obrachunkowa wymienionego zgromad zenia. 


| 
| 
| NEKROLOGI A. 
+ Za spokój duszy 
é, p. EMILJI z Oberfeldów MISŻKIEWICZ, 


zgasłej dnia 18 b. m., odbędzie się nabożeństwo w kościoła N. 
| Panny Marji na Lesznie, dnia 28 b. m., to ibet we środę, 0 go» 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 stycznia 1891 r. 


Nr 26 


dzinie 4£0Q-ej zrana, o czem zn 
uprzejmie zawiadamią, 


tS. p. Natalja z Szymanowskich 


JASINSKA, 


wdowa, b, właścicielka dóbr Babic, opatrzona Św, sakra* 
mentami, po krótkich cierpieniach "zasnęła w Bogu d. 26 
b. m.. w wieku lat 76, Iogrążeni w głębokim smutku sy- 
nowie, synową, zięć, wnuki i rodzina, zapraszają na żało- 
bne nabożeństwo do górnego kościoła św. Krzyża dnia 28 
stycznia, to jest we środę, o godz.4f-ej rano, oraz na wy- 
prowadzenie zwłok tegoź dnia i z tegoż kościoła, o godz. 
2-ej po poludniu na cmenturz powązkowski, Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą. —142 


ajomych i życzliwych rodzina 
y= 


r 


Trzaska, 


żona urzędnika kom. lądow. i wodn., opatrzona Św. sakra- 
mevtami, po długich i ciężkich cierpiemach, znasnęła w Bo. 
gu dnia 25-go stycznia 1801 roku, przeżywszy lat 46. Po- 
grążeni w głębokim smutku mąż i dzieci zapraszają kre- 
wńych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do 
dolnego kościoła św. Aleksandra dnia 27-go'b, m., to jest 
we wtorek, o godzinie 1Q-ej zrana, a następnie na wy- 
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go- 
dzinie 2-ej i pół po poł. na cmentarz powązkowski. —144 


Ś. P. 
` MAGDALENA Z KOTARSKICH 


MATERNICKA, 


żona emeryta, po długich cierpieniach, przeniosła się do 
wieczności. Nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy od- 
będzie się w kościele św. Krzyża w dniu 27 stycznia r. b. 
o godzinie 44-ej przed południem, poczem nastąpi wypro- 
wadzenie zwłok zmarłej na cmentarz powązkowski. Na 
smutny ten obrzęd pozostały mąż wraz z dziećmi i wnu- 
kami seset życzliwych. Osobne zaproszenia rozsyłane $ 
nie będą. i i 


+ We czwartek, dnia 29-go stycznia, 0 godzinie 10-ej 
i pół rano, jako w dniu imienin 


4 


ZDZISŁAW A z Poradowa RULIKOWSKIEGO, 
odprawiona będzie w kościele po-karmelickim na Krak.- 
Przedm., za duszę zmarłego, wotywa żałobna, na którą po- 
zostali rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i życzli- 
wych znajomych. 9 2—311— 


+ ID. 25 b. m. zoszedłż tego świata, opatrzony św. sakramentami 


r Sry 3 A 
U 
ś.p. Jan Dartsch, 

rzeżywszy lat 70. W smutku pogrążona rodzina zaprasza 
brownycki życzliwych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma- 
jące w dniu 27 stycznia, o godz. 40-ej i pół zrana, w kościele 
św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, oraz na wyprowa* 
dzenie zwłok w tymże dniu i ztegoż kościoła, o godzinie 3-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski. —331— 


+ Ś. p. Hulda z Stelzerów 


GLOGER. 


wdowa po obywatelu m. Warszawy, 

przeżywszy lat 62, w dniu 24 b. m., przeniosła się do wiecznoe 
ści. Pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych na wy» 
prowadzenie zwłok w dniu 27 b. m. to jest we wtorek, o go» 
dzinie £-ej z południa z kaplicy przy ulicy Mylnej na cmen« 
tarz wyznania ewangelicko augsburskiego. =r 

+ We wtorek, dnia 27-go stycznia, jako w 3-cią bolesną ro. 
cznicę śmierci Ź ; 3 

Ś. p. Wincentego Majewskiego, | 
mecenasa, odbędzie się nabożeństwo żałobne w górnym kościele 
św. Krzyża, o godzinie £Q-ej rano. —133— | 


+ We wtorek, dnia 27 b, m., jako w szóstą bolesną rocznice ` 


t Ś. p. Justyna z Moczarskich || 


śmierci 


4. p. Albiny Blźdiety Żółyiskiej, 


odbędzie się msza żałobna w kościeje św. Krzyża, przed wiele | 
kim ołtarzem, o godzinie ł0-ej i pół rano, na którą się ży+ | 
czliwych zaprasza. 

+ Wszystkim krewnym, kologom, przyjaciołom i znajomym, 


którzy raczyli odprowadzić na miejsce wiecznego spoczynk» 
najukochańszego męża i ojca naszego 


ś. p. Ludwika Henneberga, 
składamy serdeczne „Bóg zapłać”, 
—326— RODZINA. 

— Wszystkim, którzy raczyli przyjąć współudział w smue 
tnym obrzędzie pochowania zwłok ś.p. ojca mego Józefa 
DUKALSKIEGO, składa serdeczne podziękowanie. 
—143— SYN. 


—+ww.w 


Nr. 28 


ielegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


(Tel. Aj półn.) — 


Londyn 25-ż0 stycznia. 


Tronu przybył do Luknow. Powitanie było uroczy- 
ste. Wojska stały wyćiagnięte szpalerami od dwor- 
ca kolejowego do gmachu rządowego. Orkiestra 
wojskowa odegrała russki hymnu narodowy. Po obej- 
rzeniu gmachu rządowego, Jezo Cesarska Wysokość 
Cesarzewicz Następca Tronu jadł obiad z oficerzmi 
16-go pułku ułanów. * W fponiedziałek Jego Cesar- 
ska Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu przybę- 
dzie do Kalkuty. 

Petersburg 25 go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
Wczoraj w pustelni Sergiewskiej odbył się pogrzeb 
księcia Mikołaja Maksymiljanowicza Romanowskie- 
go. Kondukt żałobny wyruszył ze stacji ku pustel- 
ni. Za trumną postępowali: Najjaśniejszy Pau, Wiel- 
cy, Książęta i synowie zmarłego. Po żałobnej litur- 
gji ciało podnieśli Najjaśniejszy Pan i Wielcy Ksia- 
żęta i przenieśli do dolnej cerkwi. Na trumnie były 
złożone wieńce od Członków Rodziny Cesarskiej, 
od pułku konno-grenadjerskiego lejb-gwardji, od 
27.go pułku dragonów i od rozmaitych towarzystw. 

Petersburg 25-go stycznia. (Te/. Aj. półn.)— 
Podobnie jak w roku zeszłym, wszelkiego rodzaju 


| parowemi floty ochotniczej. 


| korespondencja między Odessą a Władywostokiem 


będzie wysyłana w oznaczonych dniach statkami 

Przez resztę roku ko- 

respondencja będzie ekspedjowana przez Irkuck. 
Petersburg 25-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 


Ogłoszono, że konie czystej krwi ze stadniny rządo- | 


(wej będą sprzedawane przez publiczną licytację 
w Moskwie d. 1-go lipca. 

| Petersburg 25 go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
| Wkrótce na ogólnem zebraniu rady państwa roztrzą - 
| sany będzie projekt ustanowienia specjalnych komi- 
| tetów do nadzoru nad dobrocią artykułów konsumcji 
| i podwyższenia kar za zafałszowania. 

Nowogród 26-go stycznia. (Tel, 


otr 
Dziś zapadł wyrok w sprawie Mencla; oskarżony u- 
niewinnionye 


Dziś Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca | 


Ów z6-go stycznia, (Tel. pr. Kur. W.)—} 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 stycznia 1891 r, 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU. 

W'iedeń 26-go stycznia. (Tel, pr. Kur. W)— 
Nieslychaną sensację obudziło tu niespodziewane 
pojawienie się patentu cesarskiego, rozwiązującego 
radę państwa. Uchwalono gv na onegdajszej ra- 
dzie ministrów. Krok rządu uważają za najzrę- 
czniejszy. Usuwa on kolizje, wynikające z dalsze- 
go rządzenia wśród okoliczności powikłanych, albo 


nji wyborczej bez bus?li. Artykuł Wiener Zeitung, 
stanowiący komentarz do manifestu, zwraca również 
na siebie powszechną uwagę. Wyznaje on otwarcie 
że sytuacja zaćmiła się; potrzeba wyjaśnień ogólna, 
rząd musi odzyskać większość, na którąby mógł li- 
czyć. Większość ta z natury rzeczy musi obejmo- 
wać różnolite żywioły, między któremi tylko rząd 
może utrzymywać równowagę, tłumiąc skrajne kie- 
ranki, strzegąc praw krajów i ludów, godząc je z in- 
teresami państwa. Manifest zawiera zasady, życze- 
nia i eele zgodne korony i rządu. 

BV iedeń 26-go styczna, (Tel, pr. Kur, W.) — 
Rozwiązanie rady państwa przeparł minister Duna- 
jewski. Rząd śmiało utorówał nową sytuację i po- 
dejmuje wybory z świadomością programu, wszak- 


ra š A i s 
że dopiero wyniki wyborów rozstrzygną ostatecznie 


o ustaleniu się rządu. Jeżeli tymczasem zajdą zmia- 
ny osób, celem tych zmian "przejściowych będzie u- 


spokojenie lewicy i sprowadzenie zawieszenia broni. 
Wkrótce powołany będzie do gabinetu z pewnością 
niemiec, sympatyczny dzisiejszej opozycji. 

BMraków 25:g0 stycznia. (Tel. pr. K. W.) -— 
Dziś otrzymano ta telegraficzne doniesienie z Wie- 
dnia, iż patentem cesarskim rozwiązana została rada 
państwa i że nowe wybory niebawem zostaną rozpi- 
sane. Redakcje dzienników. wobec obowiązującej 
| ustawy o spoczynku niedzielnym dla zakładów rę- 
kodzielniczych, doviosłej tej wiadomości nie mogły 
wydrukować i chociażby plakatami obwieścić. Wia- 
domość sama stała się nąder ważnym wypadkiem 
dnia, ostatnia bowiem sesja rady państwa miała się 
zacząć d. 10-go lutego i nikt z poslów nawet najbliż- 
szych sferom urzędowym rozwiązania tak nagłego 
nie mógł przewidywać, 

Lwów 26-go stycznia. (Te. pryw, Kur, W.)— 
Niespodziewane rozwiązanie rady państwa wywoła: 
ło ogólną konsternację. W Galicji rozpisano wy- 
bory w gminach wiejskich na d. 2 gi marca, w mia- 
stach d. 4 ty, w izbach handlowych na d. 6-ty, marca 
w kurji większej własności na d. 9 ty marca, 


MIĘSO AMERYKAŃSKIE. 
Berlin 25-go stycznia. (Tel pryw. K. W.) = 
Parlament po dwudniowych gorących rozprawach 
odrzucił 133 głosami przeciw 106 wniosek wolno- 
myślnego Bartha, żądający otwarcia granicy niemie- 


| ckiej dla przywozu wieprzowiny amerykańskiej, 
| Rząd sprzeciwiał się wnioskowi, twierdząc, że wie- 


przowina amerykańska jest zabójczą dla zdrowia; 
7o zarażony trychinami. Mówcy liberalni i socja- 
liści utrzymywali, iż zakaz wydany jest w intere- 
sie sfer agrarnych i ma takiż cel, jak cła konsum- 
cyjne 


KOLEJE SZKOCKIE. 


Londyn 25-g0 stycznia. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Strejkujący oficjaliści kolei szkockich wystosowali 
pismo do lorda Aberdeena, w którem oświadczają 
gotowość powrotu do służby. 


ich już przeważnie są zajęte. Na samej kolei kale- | 


dońskiej przyjęto przeszło 1200 nowych oficjalistów, 


| Zarządy kolejowe poniosły na czterotygodniowej 


zmowie 113,000 funtów sterlingów straty. 
kraju nieobliczone. 

Lwów 26-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Doświadczenia, poczynione w szpitalach tutejszych 
z limfą Kocha, są niekorzystne. 

Berlin 25-g0 stycznia. (Tel pr. Kur, W.) — 
Wedle ostatecznych obliczeń, skutkiem wybuchu ga- 
sów w kopalni „Hibernia” pod Essen zginęło 44-ch 
, górników, 32-ch jest rannych, Brak dotąd czterech, 
| zapewne i oni zginęli. 


zmian mihisterjaluych przed wyborami, albo kampa- | 


Tymczasem miejsca | 


Straty | 


mam wh 


Berlin 25-go stycznia. (Tel. zryw. K. W.)— 
W sprawie ordynacji gminnej przyszło do kompro- 
misu między rządem i konserwatystami. Rząd zga- 
dza się, aby decyzja o tworzeniu gmin zbiorowych 
należała do wydziałów okręgowych, wszakże rządo 
wi slużyć powinno prawo założenia veto, je- 
żeli decyzje okażą się niezgodnemi z interesem pu- 
blicznym. 

Berlin 26-g0 stycznia. (Tel. pryw. Kur W.)— 
| Skutkiem długich mrozów, w niektórych miastach 
panuje w niższych warstwach ludności wielka nędza. 
Zarządy gminne przychodzą robotnikom z pomocą 
przez werbowanie do robót publicznych, 

Berlin 26-g0 stycznia, (Tel. pr. K- W.)— Reichs- 
| anzetger donosi, iż rząd zamierza wprowadzić na 
kolejach reformy, celem zapobieżenia ptzerwom ko- 
munikacji, wywoływanym przez zamiecie śnieżne. 

Beriin 26-go stycznia. (Te. pryw, K. W.) — 
Z Westfalji i prowincyj nadreńskich donoszą o po- 
wodziach. 

Berlin 26-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Na chrzest szóstego syna cesarskiego od wczoraj 
przybywają tu członkowie rodzin panujących, 

Poznań 25-g0 stycznia. (Tel. pryw. K, W.) — 
Spółka ziemska nabyła od p. Konstantego Szczanie- 
ckiego z Międzychoda majątek Jaskółki z Kotowem, 
w powiecie śremskim położony, z areałem 417 he- 
ktarów, 

Bern 25-g0 stycznia. (Te, pr. Kur. W.)—Rada 
związkowa pozwoliła komisarzowi swojemu w kan- 
tonie tessyńskim, Kilnzlemu, aby opiścił kanton. 

Hizym 26-g0 stycznia. (T. pr. Kur, W.) — 
Papież pozostawił rządowi pruskiemu swobodę po- 
wołania na arcybiskupstwo gniezniensko -poznań- 
skiego albo ką. Mieczkowskiego, albo ks. Pouiń- 
skiego. 

Londyn 25 go stycznia (T. pr. Kur. W)— 
W izbie gmin wskazał Channing na przeciążenie 
pracą urzędników i służby na kolejach, połączone 
z niebezpieczeństwem zarówno dla podróżnych, jak 
dla pracujących. Mówca domaga się od rządu skró- 
cenia czasu pracy na kolejach. Wniosek odrzucono 
141 głosami przeciw 124, ale minister handlu Hicks 
Beach uznał potrzebę reformy. 


Berlin 26-go stycznia. (Tel, pr. Kur, W.) — 
Ruble w gotówca (onegdaj 236.70) 
Ruble na dostawę (onegdaj 236.50) 


GIEŁDA, 


Warszawa, 26-g0 stycznia, 

W obcych walutach ruch średni. Krótkim Berlinem 
obracano po 42.324, 42.35, 42.374, 42.40, 42,424, 42.45 
i 42.474, przy kursach zasadniczych po 42.40, 42.424 
| i 42.46, żądając 42.70. Inne niemieckie krótkoterminowe 
miasta bankowe oddawano po 42.274, 42.30, 42.324 
| i 42.35. Londyn krótki po 8.61 w zaofiarowaniu nomi- 
| nalnem. Paryż krótki chciano zbyć po 84.45, nabywano 
zaś po 84.224 i 34.25. Wiedeń krótki sprzedawano po 
75.50 i 75.55, przy żądaniu po 75.75. 

Listy zastawne ziemskie starano sią umieścić po 100.60 
| I ser. i po 99.35 Il-ej, IM IV i Vger., a umieszczono 
| kilkanaście tysięcy rubli I-ej s, po 100.30, oraz kilkana- 
| ście tysięcy V-ej s. po 99.10, 99.15, 99.20 i 99.25, 
Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 100 Iser. 
99.25 II s., 98.75 III s., 98.50 IV s. i 98.40V s., u- 
mieszczono kilka tysięcy III s. po 98.50 i kilkanaście ty- 
sięcy IV i ostatniej serji po 98, 98.10, 98.15 i 98.25. 
W żądania, bez ruchu, listy zastawne m, Łodzi po 98, 96 
| 95.65 i 95, stosownie do serji. Nabyto kilka tysięcy 
| 60/, istów zastawnych m. Kalisza po 102.35, 
Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. W. O. 
|  Okowita. Wiadro od —.— do 8.805, garniec od 
—.— do 2.864. Dowozy żadne. Usposobienie bardzo 
| mocne. Cena warsz. Tow. ocz, i sprz. spir. 10.80. 


| Godzina 12. 


Cukier. Otrzymujemy z Kijowa wiadomość telegraficzną 
| o uchwale powziętej na onegdajszem zebraniu przedstawicieli 
| fabrykantów cukru, mocą której przyznano niektórym fabrykom 
cukru warunkowe dodatki do norm, jakie mają być wywiezio: 
| ne; wywóz ten winien być uskuteczniony przed d, 18:ym ma- 
ja r. b. 
Nadto biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki- 
jowie telegrafuje pod dniem 2ł*ym stycznia r. b. o następu- 
| jących tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym: hrabina Szawałowowa sprze- 
| dała rafinerji czerkaskiej 20,000 pudów z odbiorem na sta- 
| cji Szpoła na luty po rs. 4.10 i Kordiumowowie braciom Tere- 
szczenko 10,000 pudów z odbiorem w fabryce Nikołajewskiej 
(v gubernji czernihowskiej) na luty po rs, 4,26, 


(=; 


8 KURJER WARSZAWSKI.--Dnia 26 stycznia 1891 f, 
W ogrzewanym cyrku al. Ordynacka: 


Cyrk włoski M. Truzzi. 


| 
| 
Dziś wielka walka zapaśnieza o nagrodę rs. 400. 
$ 
| 
| 
| 
f 


—— 


Pracownia Sukien 
B -L 8. GG. A,IN, 8... Z | bk. Męs: 
przeniesiona na Dziką 18 n., tamże szyją taniej, jak 
inne pracownie. 219 


DYREKCJA. 


DROGI ZELAZNEJ 


Warszawska-Wiedeńskiej 


Oprócz tego pantomina baletowa. Występ wszystkich 
artystów. Szezegóły w afiszach. Początek o godz. 
8-ej wiecz, 114r 


e ETA 


„OORICOTTYM: 


Amerykański plaster na odciski (niezawodny sposób 
pozbycia się takowych), poleca skład rnaterjałów 
aptecznych Arzcińskiego, Urbanowicza | podaje do publicznej wiadomości, że na skutek na- 
i itóczychiego, Krakowskie-Przedmieście nr. 17, | gromadzenia się ładownych wagonów na stacji Ka- 
wprost kościoła po-karmelickiego. | towice i z powodu nieprzyjmowania przez tę stację 

i 

| 


Cena pudełka 25 kop. 113 transportów od drogi żelaznej , warsząwsko-wiedeń= 
TĘ TJ A skiej, ta ostatnia od 11 (23) stycznia r. b. aż do dal- 
szego zawiadomienie arzeka sie odpowiedzialności 
za terminową dostawę towarów, ekspedjowanych 
przez Sosnowice do stacyj pruskich dróg żelaznych 
| okręgu wrocławskiego, 140r 


.— Dentysta Ludwik Szwarcmaicher, 
Żabia nr 9, róg Bankowego placu. Przyjmuje od 10 
do 6-ej po południa. Choroby zębów, plombowanie, 
zęby sztuczne. 217 


|| „ZAKŁAD TAF ICE | 
Lh M |) K G f? i LHA L li 


Z przyczyny przebudowy domu, przeniesiony zostanie z dniem 1-szym Kwietnia r. 
M:'zowieckiej, wskutek czego urządzoną zostaje z d. dzisiejszym czasowa sprzedaż m 
EEI AES WORST ć F ORZEC WIZYTY RERE EIS II DEDS TONA KIOTO Z DAE EE PASZOWE 
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— UGŁUDZENIE 

|. Warszawski Forteczny Zarząd 
Inżynierski podaje niniejszem do 
wiadomości, iż w dniu 18 30) b. 
m. Stycznia, o godzinie 12 w po- 
ładnie, odbędzie się w tymże Za 


| rządsie sprzedaż z licytacji rzeczy 
niepotrzebnych, wysortowanych 


dać 
SME 


F AT 
l JĄ | 


firma dr. A, BUENGNER w Rydze 


Aa KU zawiadamia Sz. Publiczność, iż ace sprzedaż Piwa i Porteru swego wyrobu na Warszawę i Królestwo Połskie 
P> : E 
| 


175r 


powierzył pp: ŁUCZYŃSKI & SZENIC, utrzymującym główny skład piwa Bielawskiego i Pilzeńskiego przy ulicy RZY 


AI ad PA i 'e3 r b, i iotó 

sa (7 Miodowej =N Ż wowałkaleń z liczby przedmiotów będących 
Ra PA Dr. A. BUENGNER, w zawiadywaniu tegoż Zarządu. 
EN Hm Ryga, dnia 1-go (18) Stycznia r. 1891-g0. 4 = mg 


Glówne składy na Kossję: w Petersburgu, Moskwie, Rydze oraz w większych miastach Casarstwa. Wojażer udający się na prowincję, poe 


MONOPOL! MONOPOL! AT 

L . la , H-S 
Powołując się na powyższe ogioszenie, mamy zaszczyt polecić Sz. Publiczności i amatorom, piwo i porter w naj- j 

lepszym gatnnku, szczególniej zaś ten ostatni przez prawdziwych znawców oceniony jako esencjonalny i hygieniczne 


r p 
ij. Wspóltowarzysza 
przymioty posiadający, a nawet z tego względu zalocańy przez pp. lekarzy, niczem nieustępujący w dobroci oryg, An: | E 


Fa 
gielskiemu porterowi. Piwo rzeczone jest trwałe, orzeźwiające i znakomitej dobroci. A | podróży. 
Wyroby powyższej firmy niejednokrotnie zostaiy nagrodzone meda/ami na wystawach krajowych i zagranicznych. a ` i siii : 
Dla uniknięcia podrobienia i naśladowania, etykieta i kap e! każdej butelki, zaopatrzone są herbem państwa, na co upra- E dat p Pe kę a Y Aiad tri 
Sz. Publiczność zwracać baczną uwagę, gdyż tyiko wtenczas za prawdziwą oryginalność i dobroć firma ręcz | Qgžoszon, Senatorska 26, 1008. 


może, zwłaszcza, iż w ostatnich czasach inne małe skłądy lichym porterem z podobizną etykiet naszych Sz. Publiczność w 


błąd wprowadzają. Piwo i Porter sprewadzamy stale i wyłącznie 'specjalnemi wagonami, przez co jesteśmy w stanie dać 


kin  Rorandsi hurtowa i detaliczna PIWA i PORTERU RYGSKIEGO odbywa się w Warszawie przy ulicy m 
i | codziennie świeże 
MA 11 : * 
w Handlu Win, Towarów Kolmjel: 


Miodowej 3, na oksefty i butelki, oraz sprzedaż fiiljalna w składach win i spirytualij ENGELBERGA, Aleja Jero- AR 
zolimska M 47 róg Marszałkowskiej, Chmielna M 47, Bracka M» 25 iw handlu win i wódek I A. Weycherta, Ma 
Trębacka N 1, jak również w Restauracjach, Handlach win i znaczniejszych składach wódek w Warsza- 
‘Nali RZE PEY 
| nyo; Dalikatesów i Cyqat Hawańskich 
id 
PP. wobec różnych błędnych ogłoszeń, mamy honor przytem podać do wiadomości 8z; Publicznoś i, iż brows - M | À t SŁ k ki 
RS" tels et Pychlau w Rydze ZUPEŁNIE już nie egzystuje, EEE PaA | n > D 0WS$ 1600, 
OW LT z TE ER | Wierzbowa Wr. 9. 2% 


wie i na prowincji. 
bę”) 
| 
Uniwersytetu za NAJLEPSZĄ, która podczas ostatniej wystawy Paryzkiej odznaczo: | 4 
| 


Warszawa, d. 1 (18) Stycznia r, 1891-go. Z szacunkiem 
Potrzebne są do wynajęcia lokale lub 


szamy 


a - Z, r) y5 > A 4 - z 
Munem yy insGicfi aC Gw nR ic. 
a i dawniej i., KOSTRZEW SHE i S-ka. 
Pierwszy i Główny skład oraz wyłączna sprzedaż Piwa i Porteru Rygskiego, Bielawskiego, Pilzeński orter 
erwszy y Rygskiego i oryginalnego Angielskiego, istniejący od r. 1870-g0. POROZE Ie 


SAS 


ESA 67 79) 


nach. PZA è 
Wobec podrabiania marki naszej, zwracamy uwagę Sz. Publiczności, że gilzy oraz ksią: 
żeczki nie posiadujące czytelnych transparentowych napisów „Les dernières (artou- 


ch ; pomimo szumnych reklam naklejanych na pudełkach bezwarunkowo 
podrabiane. Braunstein Frères Paris: ca a 0 
Główną i wyłączną sprzedaż powierzyliśmy naszemu Jeneralnemn Reprezentantowi panu 
pal. mą 
L. SILBERLAST, Warszawa, | w terminach od 19 Ma 
40. Graniczna 40. 38 Zyczący wydzierż 

PEEP REEZE aer pieczętowanych koper 
M Pracvjąc przez lat 12-ie w Magazynie I 


| w-go'B. BERSEGO, w chiaki | Wydziału Wojskoweg 


ej starszej upinaczki, 

8 . 
«| otworzyłam ohecnie pracownię 
R 


Sukien i Okryć damskich, 


y przy ul. Bielańskiej Ń 23. 


Poszukuje miejsca 


awek kanty DOME do spr 


waryńkach, | 


5 > 3 na dogodnyc 

M Polecam się łaskawym wzgłędom. Sza- do, kingra sklepu, obznajmiony z inte- | przy ulicy Elektoralnej róg Sdnej 36 24.— sprzedaje bardzo tanio, 
j nownej Publiczności, 149R resami Nan ozedicz przyjmuje kan- Wiadomość u właściciela dom, ulica Mie- Nowy-Świat M 32, 

i Kazimierą. | tor Kurjera Wsrszawskiego, pod literami M, | dziana M 3, lub też u W-go Mecenasa Fla 80 S. Piasëöki. 


B. D, 233 82 me, ulica Świętokrzyska N 2, 82 


nentalnego 


w 


Lipsk w Styczniu 1891. 


Raukai wychowanie, 


koeionkiego języka z konwersacją udzieła 
rodowita angielka za upoważnieniem wła- 
|, Marszałkowska 120—8, od godz. 3. 1739 
ćres: Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje: nau- 
czycieli, nanczycielki, bony. 226r 


pares pierwszorzędnego “itira nauczyciel- 
skiego Załęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
nanezycieli, nauczycielki, bony, 164r 


B chhalterji wyucza z upow. okręgu nau- 

sowego, nauczyciel specjalista Gustaw 

Chwat, autor „Buehhalterji dla Samouków,” 
iecała 4. 911 


Bain wad wyucza gruntownie z upowa- 


żnienia władzy, b. wieloletni zastępca „Da- 
flewicza" Chmielewski. Bracka 5. 209r 


Çrancūzka poszukuje lekcyj za mieszkanie. 
Foterty N. K. przyjmuje Kurjer. 2291 


i łoda russka, z dyplomem gimnazjalnym 
oszukuje lekcyj lub korepetycyj. Solna 

' 2, m, 4. 2360 
NZ. ieckiego gruntownie, Złota 25, m. 37 
Zastać sengi wieczorem, "1920 à 


s; N ciełka, doskonały francuzki, poszu- 
_ kuje demi-place, lekcyj. Wspólna Je 39, 4, 
| 9436 o 2482 


czycielka z patentem udziela lekcje 
Iimatematyki, polskiego, russkiego, niemie* 
ckiego i francuzkiego, przygotowuje chłopców 
dziewczynki do gimnazjum i na pensję. Ma- 
P leteti N 1, mieszkania 4, od trzeciej do 
lódmej. 2556 
RZ ZZ 
, |jsuczycielka gimnazistka, z dyplomem z 
matematyki poszykuje lekcyj Jub korepe- 
= Yeyi, przysposabia do gimnazjum, 
14, mieszkania 5, 


u rrr sasąasscy 
Hi) która kształciła się u Marchesi w Pa- 


Podwale 
219 


= Mryżu, poszukuje za lekcje śpiewu pokoju z 
= Życiem i fortepianem, przytem dopłacić może 
40—15 rs, miesięcznie. Adres: kantor Kurjera 


| dla Marchesi.” 2158 


sk potrzebna jost franonzka na lekcje. Ulica 
E Solec M 54, m. 9. Zastać można od 4-tej 
do 5-tej, 


tudent uniwersytetu, sumienny korepety- 

, Mton posiadający gruntownie cały kurs gi- 
zpazjalny poszukuje lekcyj lub korepętycyj, 

 Żórawia 15, m. 7, 249r 


Z 
5 


| 
| 
Ka 


D 

^ £zkoła kroju Leontine, Królewska 31, m. 8. 
D Wyucza najpiękniejszym systemem Wor- 
b'a, tylko za pomocą kredy i centimetru, Pa- 
wydaje z podwioctzona przez władzę. 


oi 


4 


A 


ogłasza niniejszem, iż z powodu zaginienia plenipotencji przez 
Dyrekcję Niemieckiego Kontynentalnego Towarzystwa Gazo- 
wego w Dessau w r. z. przed Notarjuszem Jacobi w Dessau 
na imię Dyrektora tutejszych zakładów Ottona Alberti w ję- 
zyku niemieckim wystawionej, plenipotencja ta uważaną być 
winna za żadną i nie istniejącą. 
jest tylko plenipotencja przez Dyrekcję Niemieckiego Konty- g 
owarzystwa przed tymże notarjuszem Jacobi w 
Dessau pod d. 8 Stycznia 1891 r. na imię Dyrektora tutej- 
szych zakładów gazowych Ottona Alberti wystawiona. 


KRÓLEWSKIE KONSERWAT 
WW ENSHE U. 


Egzamin nowo-wstępujących odbędzie się w Środę 1-go Kwietnia, o godzinie 9-ej rano. — Całko: 
wity kurs zawiera naukę harmonji i kompozycji, gry na fortepianie, organach, skrzypcach, altówce, wio - 
lonczeli, kontrabasie, flecie, oboju, klarnecie, fagocie, rożku, trąbce, puzonie, harfie, — naukę gry solo, 
zbiorowo, w kwąrtetach, w orkiestrze i w partyturze, —Spiew solowy i chóralny (zupełne przygotowanie 
do śpiewania oper) i metodę pauczaaia, łącznie z ćwiczeniami w publicznych występach, —historję i este- 
|| tykę muzyki, język włoski, naukę deklamacji i sztuki dramatycznej. 
í Na miejscu jest sposobność uczenia się gry fortepianowej na klawiaturze Janko. 

Opłata za naukę wynosi rocznie 360 marek, które można wnosić w 3-ch terminach: na Wielkanoc, 
-ty Michał i na Boże Narodzenie, po 120 marek zgóry. Oprócz tego, przy wstąpieniu dó Konserwato- 
_xjum należy opłacić 10 marek tytułem wpisowego. f o , i ; 
se Dyrekcja wysyła bezpłatnie dokładne prospekty, które można otrzymywać we wszystkich księ- 
garniach i składach muzykalij w kraju i za granicą. 
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te 
iii. leszczeniem niedrogiem, 1768 | ratuskie 


Natomiast zaś prawoważną 
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'ATORJUM MUZYCZNE 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 26 styeznia 1891 r.! 


AA 


|. Mam honor zawiadomić 


-Sz. PP. Właścicieli Koni, 


że w nowo-otworzonym przezemnie za: 


kładzie 
U , 
A zoroweeo huela Kon 
[i 
az? 
Swiętokrzyska 51, 
odbywa się pod dozorem specjalisty, ku: 
cie koni z wadliwemi kopytami, w œ@lu 
poprawienia takowych, 
Z szacunkiem 
Lekarż weter ynarji, 


A, Rychłowski. 


NB. Zakład mój posiada kdatkę naj- 
nowszego systemu do podnoszenia nie- 
sfornych koni przy okuciu. 


170R 


Dyrekcja Królewskiego Konserwatorjum Muzycznego 


Dr. Otto Günther. 


Qtudent uniwersytetu, doskonale obznaj* 
<miony z naukami w zakres gimnazjalny 
wchodzącemi, poszukuje lekcyj lub korepety- 
cyj. Chmielna 45, m. 11. 241r 


akład freblowski Zofji Poszkowskiej, 
Szkolna 5, przyjmuje zapisy pierwszego lu- 
tego, 258r 
Benmiesienia asobisie, 
p" Turczynki list na poczcie. 


L 2543 
D* Ryzykownej list na poczcie. 
2044 + 
p Czarnulki list na poczcie. 
TEL 2542 


p" W-ej Pani Strążyskiej na poczcie, 
2540 


ołyniance wysłano. £ 
W 2568 


Posady i prace. 
a) Poszukiwane. 


ufetowy. zdolny młody człowiek, pozosta- 

aey od kilku lat w jednym z pierwszorzę= 
dnych hoteli na prowincji, władający biegle 
językami russkim, polskim i niemieckim, zna* 
ący buchalierję i rachunkowość, posiadający 
dobre świadectwa, a także mogący powolać 
się na rekomendacje osób wiarogodnych, dla 
polepszenia bytų życzy sobie przyjąć takież 
miejsce od 1-go lub 15-go lutego w Warsza- 
wie lub na wyjazd do Rosji, Łaskawe oferty 
wraz z warunkami uprasza się nadsyłać do 
Leona Bernstein, Łódź, Promenadowa 13. 266r 


o roboty przyjmuję suknie i wszelkie u- 
Diery damskie bardzo tanio, Więckowska, 
łota 34, mieszk, 10, 2539 


łoda osoba, znajdująca się w położeniu 

rozpaczliwem, poszukuje miejsca towa- 
rzyszki, lektorki, kasjerki, sklepowej, móże 
także przepisywać papiery, na wyjazd lub w 
miejscu. Oferty: kiosk róg Leszna i Rymar- 
skiej pod „Rozpacz.” 25g5 


—. 


kania 16. 2340 — 

soba młoda przyjmie obowiąze R: 
Oce) lub do zarządu domem, à N 6, 
mieszk, 22, era. 


€ zne 

soba młoda, znająca krój i opory Mai 

oreet wi gaj 7 "stożącej  ZoRołaym 

o „wie * se sg) 
w Oferty proszę składać w krog" P 


| Issy inteligentna poszukuje miejsca do 


3 MEP jest starszy majster do fabryki 


Ę 


zzopiekowania się dziećmi Jub. gospodar- 
stwem n osoby pojedyńczej. Kiosk przy Kos 
pernikn dla -Inteligentnej.” 2384 


poszukuję roboty w domach prywatnych 
dziennie, krawiecczyzny i bielizny. Ul. Le- 
szczyńska JM 7, 2407 


ządca gospodarczy, lat 84, familijny, Zna- 
jacy dokładnie swój fach, chcący i umieją- 
cy pracować, poszukuje obowiązku od 1 lipca 
1891 r. Informuje Lewicki, Skierniewice. 216r 


Jarządu domem, prowadzenia meldunków 
poszukuje urzędnik żonaty. Żelazna N 46, 
mieszk, 21, 2382 


b) Zaofiarowane. 


(aiagih, meet Na wyjazd do Rosji potrzebne 
są chórzystki, choćby bez znajomości nut, 
tylko z głosami. Wiadomość: hotel Polski 
M 75, od godziny 11 do 8-ej codziennie. 2561 


pe gospodarstwa na 10-włókowym fol- 
warku w niezłej ziemi, właściciel nie rolnik 
potrzebuje prawdziwie dobrego ekonoma albo 
rządcy bezżennego, a jeżeli żonaty, to żeby 
Żona jego zajęła się gospodarstwem kobiecem. 
Oferty ze świadectwami proszę złożyć w kan- 
torze Kurjera Warszawskiego pod SR 
245 


„Nigib.” 


D? dżetów w krośnach panny zupełnie u- 
zdolnione potrzebne zaraz. Wiadomość: No- 
wy-Świat N 20, w sklepie kwiatowym Je- 
zierskiego, 2566 
penes przez Gorzkowice poszukują ślu= 

sarza-mechanika, obeznanego z maszynami 
i kotłami parowemi. -2162 


d 1-go lipca r. b. wakuje posada kasjera i 

PRE id et akae w jednej 08004 
niedaleko Warszawy, na ordynarji, M. ala | 
ne dowody wisrogodne i wyborowe, CA zyka 
ne uwzględniane nie będą, KROKU WU wy- 
russkiego i biegłość rachon omiejszości skła” 
'ezerpujące o przeszło Pea orska 26, pod 
dać w Biurze r. rz dd 143 


„Kasjer. Magazy Jo kwiatów za bardzo 

otrzebne £3 Dan tr racka 28, miesz- 
poze iein zalata; 2198 7 
bna panna Muas niemka od 1 kwie.- 
Ania do wielkiego domu na prowincję. Wija. 
omiość: partjer, hotel Briihlowski, 9 1947 


aszyn w Kownie. O 


maszy warunka 
dzieć się w kantorze ho kach dowie- 


telu Niemieckiego 
2219 


otrzehna jest za 
piekare Alejo Jaena 


kania N 11 


, pończoszarka 
erozolimskie. M 82 
2368 


f 


A W O e ZW PN 


leż Dólr 


w Galicji zachodniej 


ć w pobliżu granicy szłązkiej. 
Posiadłość ekonomiczna, wielkości 189 mórg, 
dzierżawiona, w pobliżu miasta garnizonowe- 
go, położona przy drodze żełaznej, z prawem 
eksploatowania kopalni żelaza (46 proc. 
według analizy), w dobrym gruncie, z rze- 
czką zarybioną karpiami, lisem, domem mio- 
szkalnym, młynem, z dobremi zabudowania- 
mi mieszkalnemi i gospodarskiemi i wiełkie- 
mi pokładami margielu, jest za cenę 44 ty- 
sięcy gułdenów z połową inwentarza 


do sprzedania. 


Oferty pod lit. H. 5247 przyjmuje Eks- 
pedycja Ogłoszeń Rudolfa Mosse w 
Wiedniu. MIR. 


BBE" Z pml zwinięcia Ag 
tupeina Wyprzedaż Mebli, 


w Magazynie przy ulicy Senatorskiej M 22, 
róg jj w podwórzu, jest jeszrz” 


NrZedać 


kKielańskiej, 
kilka Garniturów do- pokojów sypialnych i 
do sali oraz para Szaf i Łóżek machoniow ych 
do sprzedania, za cenę niżej kosztu. 111 


«Handel Win i Delikategów 
IJOZEFĄAPURWIN 


poleca Śniadania i Kołacje 4 1a car- 
te, co Niedziele i Czwartki Flaki garnu- 
szkowe. Przyjmują się większe zamówie- 
nia na całkowite obiady, kolacje, na we- 
sela, z konfortem urządzone. Ceny przy- 
stępne, 


ulica Miodowa M 18. 


165R J. Purwin. ` 


anna kompletnie uzdolniona do strojów 

może znaleźć stałą posadę począwszy już od 
l-go iutego, na bardzo korzystnych warui- 
kach. Oferty składać w Biurze ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, Senatorska 26, pod litera- 
mi E. B. 244r 


otrzebna bona niemka. Smolna 12, miesz- 
kania 5, 2481 


| eska praktykant do gorzelni z trzy* 
klasowem wykształceniem. Wiadomość: uł. 
Chłodna 21, Żemralski. 2490 


Åe „ann r w, 
Porneca zdolnych panien do spódnic, UŁ. 
Wspólna 44, m. 1. 2502- 


AML) kton E AEN. C 
porzez są zdolni krawcy i panny do ọ- 
kryć. A. Łojewska, Bracka 10. 2546 


potrebny uczeń do handlu kolonjalnego.— 
Wolska M 11. 2558 


paizebno záraz saa S A, aniona 
czynki do magazynu „Ūlegaucja”, Swieto: 
krzyzka 39, ' 0564 


pozebne dziewczynki do wafiowanja 


kotów, jakoteż i do nauki, Królew 48 


t 
mieszk, 15. cH 


do i 
ubjektiuczeń potrzebni zaraz a 1—26) 
$ jekt Pziel y á, 102 6, T 


ZE i piny ADU I 
OiUdNIU+ = i 
Jo £ sprzędaź. 
upno fsi 4 
Bi 9 prześliczne. (Stanowczo nai- 
pa ae (0d kop. 40 o rs. 50). Le- 


po 


2026 
fa KA HTE ZOO 
a Warszawskiej Sali Licytx- 
ji ólewska 16, obok Gieldy, za 

,K DRO A Y, 
amia, że przyjmuje w komis do sprzedania 
osiada wszelkiego rodzaju przedmioty, jak 
codziennego użytku, tak też i zhytku. Przed. 
mioty szacują się przez taksatera w porozu: 
mieniu z właścicielem, Saja prziyjmuje zamó- 
Pda p E nowo meble, jak również na urza- 
lokali Tódy ych pokojów lut całkowitych 
tatar sk aae od naj wykwinśniejszych do 
romnych, po cenach "bręrdzo przyst- 
pnych. Za dobrą robotę. dokładna wykowanie 
S A dobrą robotę, dokładna wykonanie 
sala gwarantuj , U p hi 4 
EEA arau uje, I ezpieczeństwososó9 intere- 
R. anych zabezpieczone kaucją, złożoną w ka- 
ie guberujalnej, Sprzedaż codziennie od 9-ej 
rano do 7-ej wieczorem. Licytacje w piątki i 

y 
soboty, 180r 


AR malarni i najtańszego w Warszawie 


składu porcelany Rt, Mioduszejpskiego, ul. 
Szpitalna 10, 8r 


Wyprzedaż wachlarzy z pęwodu koi- 
À ca sezonu karnawałowego o 50¢Yo taniej w 
fabryce rękawiczek, Marszałkowska 145, 2280 


ilard do sprzedania. Piwna W +8, w ba- 
Braju 1800 


A 


a z 
TI" 
RROA S 

0 


z $, K za ; 
panay, zaraz potrzebne do STW - 500. 
nice. Nowomiejska 17—l: dl A i 
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~: 
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KURJER WARSZA WSK1.— Dnia 26 stycznla 1891 % 


N Powszechnie znana firma „Hipolit” wy- 
Ń)przedaje gozostate w wielkim asortymen- 
cie wachJarze paryskie po cenach niżej kosz- 
tn. Marszałkowska 145, 2279 


hcę kupić maszynę pończoszniczą M 13, uży- 
23. 2440 
De sprzedania bufet piękny dębowy, bi- 
bljoteka, lustro, otomanki, czarne meble 
rzeźbione, meble do sypialnego pokoju, ma- 
szyny Singera ręczna i nożna i t. d, Wiejska 
11, wiadomość u stróża, 2509 


DZ sprzedania bibljoteka zupelnie nowa, 
porządnej roboty. Ulica Hoża 38, mieszk. 5, 
sd 3—5 ej po południu. Tamże Królowie Pol- 
icy Lessera w oprawie. 2271 


DE obywateli wiejskich! Kagańce czyli po- 
chodnie naftowe do oświetlania dróg lub 


robót w polu, trwałe, praktyczne, sztuka po 
rs. 1.50, poleca fabryka wyrobów blacharskich 
„Karola Jung, Mazowiecka 5. 179 


;zieła kompletne Zygmunta Kaczkowskie- 
go, XI tomów, Cena zniżona 8 rs. 50 kop. 
Księgarnia B. Bolcewicza, Saski Plac 5, 1838 


o sprzedania bilard fabryki Troszla. Wia- 
doniość: Chłodna 40, u stróża. 2183 
“aeton i dwa wolanciki nowe. eleganckie, 

lekkie, do sprzedania. Krochmalna 55. 2509 
ortepian Kralla do sprzedania za rs, 280, 
Aleksandrja 13, mieszk. 4. 2450 
ortepian zagraniczny, prawie nowy, za rs. 
240, Niecała 4, m. 4. 2506 


eks palisandrowy o 7-iu oktawach, 
tason krótki, blat i szprejce metalowe, głos 
piękny oraz sokreterka (biurko) antyk bardzo 


Poema sprzedaję, Bracka 5, m. 17, od 
10 do Ż-ej, 2343 


arniturek fantazyjny czarny gruszkowy, 
pluszem kryty i otomana. Miodowa 19, m. 1, 
oficyna prawa, 50 


R mebli czarnych stylowych, pokry= 
tych aksamitem bordo, słupy czarne, ważo- 
ny, kandelabry ścienne, płaszcz czarny bardzo 
mało używany, sztychy włoskie w starych ra= 
mach, do sprzedania za przystępną cenę. Se- 
, patorska 10, mieszk. 3. 1265 


arnitur, łóżka, szafa, komoda, kredens, 
stół, krzesła, firanki. Sienna 15. 2560 


Cime a białą, czerwoną, nasiona, zboże, 
kupujemy po c= Ay kszo cenach. Miero= 
sławski, Elektoralna 5. 212r 


to ma do sprzedania fortepian bardzo mało 
Nor ożey, nowego fasonu, krzyżowy, zechce 
zostawić adres śwój w Kurjerze Warsz. pod 
„Józefa. ” 2480 


andelabry, świeczniki, lustro, suknie ba- 
"Hilowe, bielizna, Jasna 2, mieszk, 6, 


KE wałach z uprzężą i bryczką do sprzeda- 
nia tanio, Krakowskie- Przedmieście Aż 2, w 
_ kantorze dysty:larni. 2125 

asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
R. Bohtego, Nowy-Świat 34. 2r 


Korie biurko i umywalnię z marmurowym 
blatem. Kaniżor Kurjera A. E. 2330 


oń młody do sprzedania, Nowogrodzka 26, 
wiadomość u stróża. 2043 


eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki, Ohmiełna M 37, m. 30, przy rogu Mar- 
szałkowskiej. 2211 


eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho« 

wy „lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, ñ- 
ran Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowski aj, mieszkania 4. 2109 


eble salomowe, garnitury czarne, orzecho- 

we, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, ko- 
mody, otomani. Mokotowska 59, przy Placu 
św. Aleksandra, stróż wskaże. Tr 


eble salonowe: garnitury czarne, orzecho- 
we, fantasjyjne, szafy, łóżka, umywalnie, 
do jadalni dębowe, szafka lustrzana, bibljote- 
ki, otomany i inne Marszalkowska 119, w po- 
dwórzu, drigit brama, mieszkania 15. 1991 


m 


Maszyna reczna Singera rs. 22, nożna 25,— 
Dzika 20, mieszkania 34. 2001 


OS RZE DA dan E ENEE aat 

asło soloine lit, doskonałe, wyborowe, Mo- 
tikotowska 51, m. 14, 1171 
ają eble. Z jpowodu zu ięci 

] pełnego zwinięcia ma- 

Wiigazyna v/yprzedaż różnych mebli, Gali: 
ry, otomany,, szafy, kredensy i inne za bez- 
sę Świętokrzyska 16, m, 18, w bramie na 
ewo, ¥ 
qq eble, zegar, szafy zbywam. 

mieszk. 3. 
mzk + 

eble, (;arnitury, otomany, szesiongi, 


: 80- 
fi zabi komody, łóżka, biurka îi 
po niypraktykowanie niskich cenach, Krak. 


Przedm, 10 m. 6, 2510 


i 


NZD NEA Z Z 2 EEA o R A OR. ARE E z pz zd Z A O Z ZZ Z Z A 


Chmielna 29. 
2523 X 


eble używane, kredens, stół, biureczko 
garnitur, komoda, zegary, ramy, obrazy, — 
Złota 9, mieszk. 78, u rzeźbiarza. 2525 


wypo ładna 25 rs., szeslong 14, /garnitu- 
rek gabinetówy 38, Hoża M: 38, m. 22. 2549 


K. Mantey, Świętokrzyzka 8. 
Oś. 25-g0 rozpoczyna się sprzedaż Niechci- 
e 


ich drożdży po cenach fabrycznych na 
Nalewkach N 40, n Chaima Kośmirka, 2161 


prześliczny obraz olejny Pilatti'ego „Po: 
stój wojska z czasów saskich” i znakomita 
rzeźba stara w marmurze „Zeus”, wyjątkowo 
tanio do nabycia. N. S. Briiner, hotel Euro- 
ejski. 2 
po ceter rasowy, 10.miesięczny, do sprze- 
dania, Prosta 13, m. 54. 2443 
pinnae berlińskie nowe tanio do sprzeda- 
nia. Długa 35—5. 2508 
pozna najnow:zych systemów, 4-letnia 
gwarancja, tanio do sprzedania. Fabryka 
Koiszwitz, Krakowskie-Przedmieście 38. 2535 
anki petersburskie jednokonne, wolancik, 
uprząż, chomonta tanio do sprzedania, Kru- 
cza 40, n-'stróża, 2317 
uknia ślubna biała atłasowa, strojna, raz 
użyta i suknia jedwabna jasna do sprzeda- 
nia. Ceny niskie. Nowy-Świat 52, mieszka- 
nie 6, 1871 
taniki trykotowe najlepiej kupować można 
u K, Mautey, Świętokrzyzka 8. 5 


> mało używane balowe i inne, szuby. 


oraz wszelką garderobę damską . sprzedaję, 
kupuję. Widok 3, magazyn. 2420 


uknia ślubna biała atłasowa do sprzedania, 
Nowolipie 18, m. 21. 2563 


anio łóżka orzechowe i dwa kredensy dę- 
bowe. Stolarz, Chmielna 16. 1779 


anio otomana i sofa. Żórawia 26, od Mar- 
szałkowskiej, u tapicera, 2086 


elocyped do sprzedania za rs. 65. 
W IB, m, 25, 5 2567 


óz węglarski 10-korcowy, Krucza 20, w 
składzie węgla. 2516 


interesa handi. i mająt. 


pen ceny 80,000, w dobrym punkcie, do 
sprzedania. Pragnący nabyć, złożyć raczą 
adesa w kantorze Kurjera lit, L. S. 36609 


D? odstąpienia sklep z mieszkaniem bar- 
dzo tani na dystrybucję i galanterję, na 
PNE ulicy. Wiadomość: Rymarska 
4, m, 4. 225r 


p rozszerzenia interesu przemysłowe- 
go, nie mającego współzawodnictwa, a da- 
jącego bardzo poważne zyski, potrzebny jest 
wspólnik z kapitałem do 10,000 rs. Ktoby ze- 
chciał w nim brać udział, raczy zgłosić się na 
ul. Marszałkowską M 139, mieszk. 16. 2193 
De sprzedania dom w Warszawie i mają- 

tek z komfortem urządzony. Potrzeba 20,000 
po Towarzystwie 60,000. Elektoralna 51, mie- 
szkania 5, od 3 do 7:ej po południu. 2410 


pe sprzedania sklop mydlarski, Ul. Diu- 
ga 8. j 2373 


rowiarnia do sprzedania. Wiadomość: No- 
wogrodzka 23, mieszk. 1. 


—— 


foka oO a z aaa R PEEP BRE 

awiarnia do sprzedania, Plac Trzech 
KErzyży, w targu Rybińskiego, wejście z 
targu i Hożej. Interes dla cukiernika. 2562 


agle do sprzedania. Ulica Leszno N 833 
Mid. 21. 2344 


agle do sprzedania, Ulica Chmielna 18, u 
stróża. 2155 


licha, Zamek Królewski. 2180 
otrzebne rs. 600, pewność hypoteczna nu* 
mer pierwszy, Wiadomość: owogrodzka 

N: 9, mieszk. 27, 2380 


posakaje się wspólnika, obeznanego ie 
cjalnie z prowadzeniem warsztatów mech 


"nicznych stolarskich, do jednego z miast gu» 


berjnjalnych w Rosji. Oferty nadsyłać: Ki- 
ASA J. Bartnicki, Luterańska M 11, dla 


p> LJ 245r 
eble "ażywane rozmaite oleca zakład m i i TEET, " 
M uiy ws Ayoh pęsedmioów, mg: z: IO Owa o oferty” a wyseczogólnieniem pod” 
na 9. | »10,000* w kantorze Kurjera, 360 


Oee 


TW drukarni Kurjera Warszawskiego. —Plac Teatral 
Redaktor Franciszek Olszewski-—w 


ny Nr 473e (nowy 
Ydawcy. a 


9). 
Wacław Szymanowski i An 


romenada za rogatką belwederską do 

sprzedania z kontraktem, urządzeniem ogro- 
du, restauracji i teatru. Objaśni p. Snowacki, 
Nowy-Świat 24, do il-ej zrana, _ 2104 


| tegan jest 4,000 rs. na osadę z fabryką, 
na 1-szy numer hypoteki czystej, w Gosty- 
ninie, bez Towarzystwa; asekuracja budyn- 
ków 8,450 rs. Oferty do kantoru Kurjera 
Warsz. pod lit, M. A, 2111 


piona się wspólnika z kapitałem od 20 
do 30 tysięcy rubli, do interesu fabryczne- 
go w kraju północno-zachodnim, gwarantuje 
się 100/, czystego zysku i pewność. kapitału. — 
Artykuł produkcji powszechnego użytku, Ofer= 
ty w kantorze Kurjera lit. H. K, 2378 


otrzeba 2,500 rs. na pierwszą hy potekę.— 
Hoża 9, . Naruszewicz, 25i 


ubli 2,000 do 12,000 i 25,000 do wypoży- 
czenia na domy w Warszawie. Wiadomość: 


Krucza 23, mieszk, 9, od godz, 3—5-ej, 1527 
RZE 10,000 potrzeba na majątek ziemski w 
Sandomierskiem, z pięknemi budynkami i 
inwentarzami, ziemia w wysokiej kulturze, 
ierwszy numer po Towarzystwie.. bez służe- 
ności, więcej długów miema, Wiadomość: 
Nowy-Świat M 21, m, 23. 2169 


A elta interes! Za rs. 1,000 do sprzedania 
ważny bardzo sekret fabrykacji, nieznany 
nikomu w kraju, mogący: przynieść każdemu 
posiadającemu drugi 1,000 lub 2,000 rs. na 
prowadzenie interesu kilka tysięcy rubli ro- 
cznie. Specjalności żadnej nie potrzeba, wyją- 
"wszy cokolwiek uzdolnienia do obrotów han= 
dlowych. Objaśnienia w Tanim Sklepie, Kra- 
kowskie-Przedmieście 68. . 2239 


SZep do wynajęcia od 1-go kwietnia, róg 
Nowego Światu i Świętokrzyzkiej, wiado- 
mość w składzie herbaty, 2 
powodu nagiego wyjazdu sprzedaję skle- 
pik wiktuałów za cenę rs. 80. Nowolipie 
M 80, 2192 


74 powodu wyjazdu jest do sprzedania inte- 
res, sklep kolonjalno-dystrybucyjng-galan- 
teryjny i owocowy. Leszno Ww 33. ~> 2157 
Fe pcżyczenie 600 rs. pod gwarancją może 


być mieszkanie z utrzymaniem przy zacnej 
Oferty w Kurjerze dla 


rodzinie. 


arsz. 
2444 


> 


Lokale 


| dres. Do wynajęcia pokój umebjowany, 
l-e piętro. Żórawia 23, m. 2. 2393 


Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
„Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12, — Za- 

łatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli, 38r 


pe odyejpoia pokoje umeblowane przy fa- 
milji, suche, ciepłe. Hortensja 7, mieszka- 
nia 5., 1964 


fae pokoje z kuchnią zaraz do wynajęcia, 
Długa 9. 2446 


ieszkanie od 1 kwietnia 1891 r. 4 pokoje, 

przedpokój, kuchnia, z ogródkiem owo- 
cowym na jarzyny, z piwnicą, komórką, Cena 
400 rs. rocznie. Marszałkowska M 62. 3264 


azowiecka 4, Do odnajęcia od 1-go dwa 
Mpokcjo umeblowane, ze wszelkiemi wygo- 
dami. 2064 

otrzebne zaraz mieszkanie w okolicach in- 
Prady: 2 pokoje duże, albo 3 mniejsze, 
kuchnia i przedpokój. Oferty nadsyłać: hotel 
Saski W 58. 2398 


o a eee aeea iM 
Poza oraiwo pokójów umeblowanych, 

dobrze procentujące do sprzedania, Ńwięto- 
2394 


okój z oddzielnem wejściem od 1 lutego, 


Pira 31, m. 7. 
potrseape zaraz dwa pokoje, z oddzielnem, 
,porządnem wejściem, na parterze lub 1-m 
iętrze przy jednej z PIAA nahn ulic. 
terty w administracji Kurjera Warsz. po 
lit. K..W, i 23 
okój umeblowany do wynajęcia, może by 
ze wspólnym salonem. Hoża 21. — Sucho- 
dolski. 2358 


okój z kuchnią na 2-m piętrze, suchy i cie- 
pły, do wynajęcia od 8 lutego. Wiadomość 
u stróża, Niecała 12. 2316 


GMAIL WNCIRE CANE KL PEZE 
okój o dwóch oknach, łub salonik do wyna- 
joota,- ovy ARE 46, m TAT 
klepy z mieszkaniami, Inb bez takowych, 

So wynajęcia na różne Lrocedery każdego 

czasu. Marszałkowska Nr 95. 1925 
rzędnik banku poszukuje pokoju umeblo- 

oz: przy rodzinie wyznąnia eWwargle- 

lickiego. Fwentualnie ze stołowaniem, Bliż- 
i w języku a i lotel, 
949 


krzyzka 8, m, 8, 


9 
Kel 
~ 

a. z 


sze wiadomości 
Briihlowski M 40. 


JiosBoaemo I[eHsypo 
toni Pietkiewicz (Adam Pług). 


; Nr 26 


Teras 4 pokoje nmeblowane, Ja Z 
kuchnia z wodociągiem, zlewem, wszelkie 
wygody na parterze. Ulica Mazowiecka M 11, 

szwajcar wskaże. ` 1464 | 


To wynajmuję jeden lub dwa pokoje u* 
meblowane, z zupełnie osobnem frontowem 
wejściem. . Może być z całodziennem utrzyma* 
niem. Nowolipie 9, m, 4. 2545 
pokojów z wszelkiemi nowoczesnemi wy* 
jgodami. Ulica Zielna 41, dom za Nowo. 
Zielną. 246r 


L uniesienia rozmaite, 


A): Pasmanteryjno + szmuklerskie wyroby 
i z kamieniami na karnawał sprzedaję, 
Aplikacje na suknie odrabiam. Bracka 12, 
front, 1-e piętro. 655 
dres: Petrych,, Rymarska 2.—Szkło, porco- 
Jana, fajans, szyby do okien, 100r 


kuszerka S. P., z dyplomem warszawskiego 
uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja zas 
Lezpieczające zdrówie położnie. Udziela poras 
dy w zakresie swej specjalności, paniom po« 


trzebującym zypełnej dyskrecji. Przyjmuje 
na słabość. UŁ Chmielna N38, sh 
NM 17. 2403 


u bon travail” pracownia haftów, bielizny, 
„AK Nowy-Świat 33, monogramy od 5 kop. do 
najwykwintniejszych. Wyprawy o 100/, tąe 
niej, f 2541 

wodą ślubne, dekoracje, wieńce, gierłan= 

dy. Wszelkie obstalunki po bardzo nizkiej 
cenie. Zamówienia ' przyjmuje ogrodnik 
przy kościele WW. Świętych na Grzybowie 
N 5. i 2128 


a aaa 
B Reichel, zakład bielizny przyjmuje do 

„szycia bieliznę męzką, damską podług naj. 
świeższych modeli. Krakowskie- Przedmieścia 
N: 4, wprost Kopernika, pierwsze piętro, 2528 


Kia miał do odstąpienia jeden lub dwa 
bilety damskie na bal eyklistów, zcehce 
zgłosić się: Wilcza 16—2, 2587 
pkra męzki przyjmuje obstalunki, prze. 
róbki, poprawki, reparacje, niedrogo. Mara 
szałkowska 94,—Chmurczyński. 316 


a "czasie! Tanio uczę pasmanterji modnej 
i złocej—nauka kroju sukien. Chmielna 
Ñ 3, mieszkania 8. 2195 i 


Nê karnawał, —Skład oraz malarnia porcee 
lany, szkła i fajansu Ryszarda Fijałkowe 
skiego, Bracka 20, poleca serwisy stołowe, 
talerze granitowe nie tłukące się, wazy, półe 
miski, salaterki filiżanki, klosze do cnkrów, 
ciast i bakaljię kieliszki, szklanki, spodki, ka- 
rafki, dzbanki; i tym podobne potrzeby stoło= 
we po cenach najprzystępniejszych, 185r 


agroda. 21 stycznia zginął pies mops, 

„Mośka” szeżeniak, ogon i uszy nie obcięte, 
w obroży, łaskawy znalazca raczy odesłać: 
Ordynacka 10, m, 2, ze zwróceniem wydatków 
i za nagrodę. , 2487 


grodowa 23. Tapicer Konstany Sekita 

wykonywa: *moble, rolety, materace najtae 
niej, sumiennie zaiatwiam pakowanie, ekspes 
dycje mebli, 2803 
((Piady zdrowe. Nowy-Świat M 46, mieszkae 
i nia 15, e 2246 


0:223 pojedyńcza życzy sobie przyjąć na 
mieszkanie osobę młodą i inteligentną. 
Adres: Marszałkowska 145, m. 35; tamże jest 
do sprzedania suknia niebieska wieczoro« 
MZOE CZT RUE 
ianistka dobrze grająca tańce, przyjmuje 
| zamówienia, .Chmielna 62, mieszk 12, 2547 
roszę o odniesienie igubionego onegdaj z 
PE na Brackiej parasola, na Wspólną 14, 
mieszkania 10, za nagrodą. 3569 
racownia, Krucza 49, wykończa suknie 
wieczorowe i inne roboty, szybko, tanio Í 
elegancko; tamże motylki kolorowe do włoe 
sów i sukien. > ieren n D 
rywatne, zdrowe na maśle obiady, miesię* 
Pihi 16 rubli. Aleje Jerozolimskie M 35, 
mieszkania 1. 2361 
otrzebna akuszerka chrześsianka, do przy: 
Pra położniczego, miejskiego. Wiadomość 
u dra Gulińskiego. Jerozolimska 56, od 8-ej 
do 6-ej wieczorem, 2341 


anki i karety wynajmuję w mieście i za 
© miasto. Ncwy-Świat 32, 1752 


Zz e 1" AES Z ZY TKWI WED a TR 
SEE obiady w russkim domu pry wa- 

tny m. Wiadomość: ul. Daniłowiczowska 16, 
mieszkania 6, od godziny 10-ej rano do 12-ej 
w południe i od godziny B-ej do 6-ej wieczo* 
rem. 250r 
Wyżymaczki specjalne naprawia najtaniej 

z gwarancją roczną parowa fabryka obsa- 

dek do piór stalowych „„Uopernieus”, z oddzia- 
łem pod zarządem Eniannela Gołaszewskiego 
galanterji metulowoj., Ogrodowa 46, 1561 

f Warszawskie przedsiębiorstwo po* 
OOO ars — Fijalkowskiego, Krakow- 
skie-Przedmieście M J, (filja Senatorska 28)— 
jest bez warunkowo, najtańszą i najdystyngo* 
wańszą firmą; dla zakupn=Trumien, gotowej 
żałoby: kapeluszy, węlonów, wieńców i zamu” 
wiania kompletnych pogrzebów. 54r 


b BapmaBa 14 (26) faBapa 1891 r. 


